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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 

We Lwowie zamianował urzędnikami poczto­
wymi w XI. stopniu służbowym egzamino­
wanych absolwentów kursu pocztowego: To­
masza Furgała, Roberta Zygmunta Makusza, 
Zofję Fedaszówną, Władysławę Zenorę Skrzy- 
szowską, Mariana Antoniego Skrzyssowskie- 
go, Włodzimierza Kieryczyńskiego, Józefę 
Michalinę Korczyńską, Henryka Stefana 
Szlarpego, Bronisławę SzmyndziukówDą, Ma­
rję Tworzydło, Władysława Tomasza Ząbka, 
Michalinę Julję Boroń, Annę Ludwikę Alter, 
Matyldę Marię Borysowską, Marję Chmie­
lewską, Marję Augustę Dacków,. Stefanję 
Ludwikę Golonka, Jakóba Graia, Zygmunta 
Emila Kamoekiego, Eugenję Ludwikę Kuła­
kowską. Stanisława Mazura. Rozalję West- 
reięh, Helenę Jadwig? Mazur, Jul ę Merkel, 
Helenę Mudruk, Jadwigę Stefanję Orlecką, 
Michalinę Marję Pelc, Helenę Emilję Ru­
dnicką, Stanisława W łodiimierza Salika, 
Marję Szymków, W alerję Zys, W ilhelma 
Waltera, Antoniego Marcina Wydrę, — 
zaś w XII. stopniu służbowym: Zofję Adol­
finę Boseh, Marję Kazimierę Buchta, Wandę 
Koim, Marję Dretder, Marję Izabelę Kalitkę, 
Marję Stanisławę Leszczyńską, Stefanię Pu 
kas, Helenę Samborską, Marję Ludwikę Ski­
bińską, Stanisławę Seniów, Ludwika Schlei- 
chera, Rozalię Jadwigę Stabicką, M*rję He 
lenę Tomkiewicz, Józefa Ehrenpreisa, Ste­
fanję Wandę Filip, Stefanję Freiberger Ma­
rję Auiilę Hartel, Stefanję Rozalję Kowal 
czyk, Józefa Kaspra Kamiński ego, Walerie 
Kamraer. Libe Finka, M anę Bronisławę 
Mtihln, Jadwigę Franciszkę Markowicz, Ka­
zimierę Rąbcie wici, Marję Reiter, Augusty­
nę Sobek, Aleksandra Romaniuka, Zofję Su-

sułowską, Stanisławę Zyezyńską, Reginę 
Adamską, Eupenję Siaubław ę Babińską, 
Władysławę Barankiewiez, Franciszka Cze- 
luśniaka, W iktorję Andronik, Stefanię Arendt, 
Zofję Florentynę Pomba, Karolinę Burak, 
Stefanję Car, Bronisławę Chrzanowską, Ma­
rię Cicimirsk), Jadw:gę Zofję Czarkowską, 
Fauktynę Apolonje Chaderską, Józefę Dem- 
biczek, ALojzę Annę Eckert, Jadwigę Ty- 
rooczko, Franciszka Garbińskiego, Stanisłs- 
wa Gerlacha, Jadwigę Zofję Annę Godzik, 
Włodzimierza Piotra Hyka, Zof ę Jackowską 
Marję Janiec, Annę Józefę Kaczorowską, 
Edwarda Ludwika Mariana Ksmiuskiego, 
Henrykę Magdalenę Kędzierską, Aleksandra 
Bogumiła Graziadio, Irenę Henrykę Grazia- 
dio, Klementynę Różę Hoffmann, Marję Jó­
zefę HifBrann, Marję Joannę Jank ewicz, 
Józefę Kożmik, SUfana Feliks* Kolasińskie- 
go, Franciszkę Kucyk, Irunę Alinę Kudas, 
Antoninę Samborską, Wandę Marję Kułak, 
Annę Alinę Łabno, Michała Kopczyńskiego, 
Anielę Bronisławę Kozyra, Helenę Krogul- 
ska, btanisławę Łucje Krzyształowską, Marję 
Laskę, Józefę Olgę Leń, Jana Kazimierza 
Lis ka. Zofję Józefę Olszewską, Marję Mi­
chalinę Orłowską, Marię Józefę Ostafilską, 
Anną Łagowską, Wincentego Karola Ma- 
chowicia, Elżbietę Michałowicz, Marję Mo­
rawską, Stefanię Nowos'elską, Rafała P rei­
sa, Janinę Stefsnję Rudak, Karolinę Stani­
sławę Sawaryn, Zofję Sawę, Antoninę Wan­
dę Radomską, Teodozję Rostowicz, Józefa 
Schillera, Urssulę Wandę Saraczyńską, Jana 
F ilipa Scbmolenberga, Marję Apolonję Sła- 
w ńską, J tn in ę  Marję Smagowicz, Marję 
Leontynę Schule, B onisława JuljaDa Szu- 
milaka, Zofję Celestynę Topoluieką, Emllję 
Zisch, Helenę Smactyńską, Katarzynę Sowę, 
Władysława Szobsks, Zcfję Lubinę Trusz, 
Józtlę Marcelę Trzeciecką, Marję Antoninę 
Wandę Voltzc, tfarję B onisławę Wiertbi-

Dr. T adeusz  Z ie liń sk i. 2)

C bfześjiia ils tj'! starożytna
a fi lozofia r z y m s k a .

(Ciąg dalszy)
Ula wczesnego clrześcij^ństwa objęte 

części miały bynajmniej nie jednakową war­
tość.

Co się tyczy, naprzód, części przeczą­
cej. to na pierwsze wejrzenie wydać się mo­
że, ie  ze strony chrześcijaństwa możdwy był 
do niej tylko wrogi stosunek. Chrześcijanin, 
dzięki objawveniu, posiadał jak najbardziej 
niewzruszoną wiedzę w tej dz edzinie, która, 
podług zdania ostrożnego sceptyka, stanowi­
ła dziedzinę niepoznawalnego; religja jego 
opierała się o te same cuda, które Cycero 
uważał za niemożliwe. W rieczvwist( śei wy­
padło inaczej: ku ździwieuiu swemu, spo­
strzegamy. przynajmniej w ciągu pierwszych 
dwóch stuleci, stosunek między chrzęści sń- 
stwem a sceptyzmem Cycerona najzupeł»iei 
przyjazny i pełen zaufau;a. Możemy wskazać 
dwie przyczyny, wyjaśniające to zjawisko.

Pierwsza — ma charakter historyczny. 
Rzymska religja pogańska wierzyła w baz- 
pośrednie uczestnictwo bogów w ludzkich 
*pr.awach, to jest w cuda; na takich cudach, 
^  jej mniemaniu, wzrósł w p tęgę i wiel­
kość Rzym, ulubieniec bogów; sceptyeyzm 
Cycerona zwracał B>ę właśnie przeciwko tym 
cndom religji pogańskiej. Gdy narodziło się 
chrześcijaństwo, poganie wierzący walczyli

z niem, między innemi, argumentem oczy­
wistej łaski bogów, wyrażającej się w tem 
ogromnej liczbie d.znanych przez Rzym 
starożytny -cudów; dla nieustalonej jeszcze 
filo ofji chrześcijańskiej wielką przeto było 
pokusą chwycić za dowody Cye^rona — 
w rzeczy samej pokusie tej ona uległa na 
domiar z taką skwapliwośeią, jaka nam wy­
daje się stanowczo nieostrożną, „Gdyby 
cuda te kiedykolwiek zaszły, — woła Mi- 
meiass Felix (rozdział 20, 4), — zacho­
dziłyby i w chwili obecnej; a ponieważ 
obecnie są niemożliwe, znaczy to. ie  nigdy 
ich n e bywało!“ któżby pomyślał, ie  tak 
potrafi rozumować chrześejanin wieku II, 
wychowany w atmosferze cudu? Niem niń 
jeat porywczy i Laktaucjwsz, który żył 
o jedno stulecie później; spożytkowaw»zy 
gorliwie księgi Cyeerona, o „naturze bogów", 
przeniknięte sceptycyzmem religijnym, o 
świadczą on (D;v jnst. I, 17), ie  zwławeza 
„trzecia z nich radykalnie burzy omnes reli- 
gionesu, zapomniawszy nawet zrobić- wyjątek 
dla fhrieścisństwa. Ale, oczywiście zaufanie 
to nie mogło trwać długo ; z czasem chrześci­
jaństwu zm m ond było zrosumieć, ie  scep­
tycyzm jest dl*ń bardzo niepewnym sojusz­
nikiem. Skoro konieczność walki z pogań­
stwem minęła, argumenty filozofii rzymskiej 
przedawano do archiwum; co zaś do cudów 
religji staro-rrymskiej, to już M inacjusi Fe­
lis  obok dowodów o eharakterze sceptycz­
nym przytacza też inne, sprowadiające się 
ku temu, że bogowie pogańscy, będąc w rze 
czywistośei djabłami (daemones) m^gli dzia­
łać i cuda mocą właściwej z tym duchem 
potęgi, cuda szkodliwa dla tych, kto z nich

oką, Marję Eleonorę W ojdjłfę, Zofję Za 
bawską, Stanisławę Fraucisskę Zauderer, 
Bronisławę Apolonję Złotorowicz, Marję Ka­
zimierę Wójcik, M*rjana Juljusza Zaleskiego, 
Marję Żachną, Marję Michalinę Zbiegień, 
Olgę Żabską, Zofję Osiadacz, Jadwigę Marię 
Olchowską, Paulinę Partykę, Rozalję Pjsko- 
zub, Stanisławę Piiuńską.

Rozporządzenie.
M inisterstwo spraw w ew nętrznych Nr. 
B. P . 567. R eorganizacja D yrekcji p o li­

cji we Lwowie i Krakowie. 
Rozporządzenie M inistra spraw w ewnętrz­
n ych  w  przedm iocie w cielenia państwo­
wej organizacji w ykonawczej służby bez­
p ieczeństw a we Lwowie i K rakowie do 

p o lic ji państwowej.
Na zasadzie art. 8 „Przepisów przejścio­

wych" do ustawv o Policji państwo wuj z 
dma 24 lipca 1919 (Ds, pr. Nr. 61 poz. 363) 
zarządzam co następuje :

Art. i .
Z dniem 15 sierpnia 1921 policja pań­

stwowa we Lwowie i Krakowie zorganizo 
wana zostaje na wzór Komend powiatowych 
i p ‘ dlegać będiie w zakresie służby bezpie­
czeństwa i czynności wykonawczych zgodnie 
z art. 11 ust. o policji państwowej dyrekto 
rom Policji tychże miast.

Art. 2.
Oiążąee dotychczas na dyrekcjach poli­

cji miast Lwowa i Krakowa obowiązki prre 
widiiane w austrjackkh „Głównych sary3®eh 
organizacji władz policyjnych" zatwierdzonych 
najw. postanowieniem * dnia 10 lipca 1850 
i ogłoszonych w' Galicji rozpTiądzeniem 
Namiestn. z d tia  4 czerwca 1851 Nr, 125 
Dz. praw kraj. przechodzą na nowoutworzo­
ne komendy policji państwowej we Lwowie 
i Krakowie w ramach określonych art. 2 
ustawy o polieji państwowej.

W szczególności w powyższych ramach 
należeć będą do rzeczonych komend policji 
państwowej:

a) dozór nad cudzoziemcami mieszkają­
cym' we Lwowie i Krakowie w myśl istnie­
jących przepisów oraz wykonanie wydalenia 
podeirzanyeh obcych, szczególnie zagrani­
cznych emisarjuszy i cudzoziemców zakłóca­
jących por*ądek (§ 4 zarysów organizacji);

b) dozorowanie szczególnie sygnalizo­
wanych i podejrzanych indywiduów i bada­
n i  w ra-ie danym autentyczności pasportów 
(§ 5 zarysów org.);

c) donoszenie dyrektorowi policji o 
spostrzełen;ach poczynionych przy stykaniu 
się. z ludnością, wymienionych w § 8 po­
wyższego rozporządzenia organizacyjnego;

d) współdziałanie z dyrektorem policji 
w walce ze szpiegostwem i wogole z działal­
nością antipaństwową (§ 1 1  zarysów orga­
nizacji) w myśl zasad zawartych w „Instruk­
cji dodatkowej" do prtepisów o organizacji 
urzędów śledczych i organizacji głównej ko­
mendy polieji państwowej, zatwierdzonej dnia 
2 czarweaa 1921 za nr. 0.836 IV. E.) przez 
M inistra spraw wewnętrznych.

f) staranie o bezpieczeństwo osób i 
mienia wykonywać się mające wedłag po­
stanowień §§ 12, 13, 14, 15, 16 i 28 po­
wyższych głównych zarysów organizacji" 
oraz nadzór nad składami i handlami mate- 
rjałów wybuchowych i handlami broni,

g) utrzymanie porządku publicznego 
według postanowień §§ 18, 29. 21 i pierw- 
szepo ustępu § 25 powyższych „Głównych 
zarysów organizacyjnych" dozor nad ruchem 
kołowym wególe utrzymanie porządku pod­
czas przedstawień teatralnych i widowisk 
w odnośnych lokalach oraz kinach, wreezcis 
dozór nad włó;ząeynji się kuglarzami, mu­
zykantami arfemstami śpiewakami i t p. 
współdziałanie z Dyrekcjami policji w spra­
wie powstrzymania publicznego nierząd* 
i nadzór nad zachowaniem się prostytutek, 
tudzież w sprawie zapobiegania nieobyczaj- 
ności. wywołującej publiczne zgorszenie przez 
dozorowanie publicznych kąpieli i wszyst­
kich westaw, szyldów, napisów i t. d. (§§ 22 
i 23 głównych zsrysów organizacyjnych,

korzysta. To tłsmaczenie, jako łagodniejsze, 
odniosło z czasem przewagę.

Przyczyna wtóra pełnego zaufania sto 
sunku między wezesnem chrześciiaustwem 
a sceptycyzmem filozofji rzymskiej miała 
o wiele poważniejsze i stalsze znaczenie 
Udzieliło ono Cyceronowi pełnego prawa 
kwestjonowania możliwości wiedzy pożyty 
Witej: wszak on, jeszcze, nie znał był obja­
wienia! Laktancjusł z radością podchwytuje 
posępne słowa filozofa rzymskiego: „Jakże 
byłbym szezęśliw, gdybym z równą mógł 
łatwością znaltźć prawdę, jak wytykam kłam 
stwol" — słowa, w których tak wyraźnie, 
jego zdanium, wskazana jeat laka, wypełnio­
na następnie przez objawienie: „Ponieważ 
prawdy rozumem ludzkim znaleźć niepodobna 
— powiada on, — więe, przynaimmei, osią 
gaął Cycero tu, k* czem* wystarcia nasz 
rozum — napiętnował kłamstwo". Z tego 
stanowiska Cycero, istotnie był nader cen 
nym sojusznikiem chrześcijaństwa: mimo to, 
jednak, nie było potrzeby zbytnio stanowiska 
tego wysuwać. Kto uważał się za szczęśli­
wego posiadacza prawdy, ten mało czuł ochoty 
do zaprzątania myśli błądzeniem ludzi którzy 
prawdy tej nie znali, zwłaszcza, gdy należeli 
do przeszłości. Tak stah> a;ę i tutai. Lak- 
tancjusz pisał w najkrwawszym toku ostatnich 
prześladowań chrześcijan; wprędce potem 
wiara Chrystusowa zwyciężyła. Wteuczas 
sceptycyzm Cycerona utracił wszelkie dla 
niej znaczenie.

Inna zupełnie sprawa była z pozytyw­
ną stroną jego filozofji, t. j, wedle tego, co 
wyżej powiedziano, z jego etyką. Ta wy­
warła odraz* wrażenie głębokie na chrześci­

jaństwo. kbu-f w osobie LaUsnejusza, zwłaj 
sicz* zaś Ai.-)hK’7j-sza, oddało się jej bej 
zastrzeżeń, oie podej-zewająe wewnętrzne 
jej niejgodo '--i ze swemi zssadniczemi do­
gmatami.,. W»-rawdzie, dogmaty te podówczas 
były d< piero wypracowywane i raczej poten- 
ejonalnie zawarte były w świadomości reli­
gijne! wierzących. Skoro zaś nieigodność ta 
się ujawniła, w chrześcijaństwie dokonało się 
rozszczepienie: jeden jego kierunek w osobie 
Augustyna, w imię nzuki Chrystusowej, przez 
Pawła wyłożonej, wygnało nie dające się 
z nią pogodzić zasady moralności pogańskiej, 
lecz tylko te, które rzeczywiście pogodzić się 
nie dały; drugi, przeciwn:e ; w osobie Pela- 
giusza podjął próbę poddania, chrześcijaństwa 
etyce starożytnej rzymskiej, której tezy przy­
jął on niemal w całym ich zakresie. Kościół 
chrześcijański w teorji potępił pelagjacizm, 
jako herezję, i ogłosił solidarność swoją z Au­
gustynem; w oraklyce atoli pozostawał on 
w dalszym ei*gu pod złagodzonem ciśnieniem 
nauki odtrąconego przez siebie nauczyciela, tak 
zwanego półpelagianizmu w jsk m, to stanie 
pozostaie aż po dzień diisiejsiy. Ów proces 
s b p ;ania się, wyodrębniania i ponownego 
stapiania się- c.ycerouisuiu z chrześcijaństwem 
należy do naiciekawszvch zjawisk życia we­
wnętrznego w knś?,-e\e chrześcijańskim. Po­
staram się Uchwycić znamienne jego rysy 
w podanym niżej króikim zarysie.

;Ciąg



h) popieranie gminy prxy sprawowaniu 
policji miejteowej według § 33 powyższych 
zarysów organ.

Art. 3.
Urzędnicy i niżsi funkcjonariusze dy­

rekcji policji we Lwowie i Krakowie, którzy 
przejęci zostaną d:> po.lteji państwowej, ?>r*e- 
cbodzą na etat policji państwowej i obowią­
zują teh wszystkie pr stanowienia ustawy o 
policji państwowej,

Art. i .
Areszta policyjne wraz z pr-rsonalem 

dozorezym oraz inne budyuki i lokale jak 
ekspozytury, komisarjaty, inupakcje i stra­
żnice tudzież inwentarz żywy i martwy do 
nich należący przekazane zostają p<vieji pań­
stwowej, która od 15 sierpnia 1921 r ponosi 
wszelkie związane z ntemi ciężary.

O ileby saszła kcntecincść dalszego za­
trzymania pewnych lok&ii lub tylko ich czę­
ści przez dyrekcję policji, s^ ra^ę  tę roz­
strzygnie i ureguluje Generalny PePg*t 
Rządu na Małopolskę w pi-rozumlenia z głó­
wną Kem r.dą P. P. po rozpatrzeniu odpo­
wiednich wniosków interesowanego dyrektora 
policji.

Art. 5,
Generalny Delegat Rządu ca Małopoiskę 

w porozumieniu z główną komendą policji 
wyda potrzeb e zarządzenia.

Art. 6.
Z daiem wejścia w tycie n-nlcjszego 

rozporządzenia trać; moc obowiązująca ostatni 
“stęp § 2 rozporządzeni s du?a l i  lutego 
1919 r. (Dz. ust. Nr. 87, poz. 475).

Warszawa, dnia 11 iipca 1931 r.

Minister Spraw Wewnętrznych:
(—) RaCzkiewice,

Obwieszczenie.
Wskutek rozporządzenia M inisierstwa 

spraw wewnętrznych z dnia 11 łip?a 1921 
L. B. P. 5tJ7 podaje się do wiadomości, że

służba bezpieczeństwa i agendy wykonawcze 
wyszczególnione w tem rozporządzeniu zo­
stają z dniem 15 sierpnia 1921 wyłączone 
z zakresu czynności dyrekcii policji w K ra­
kowie i Lwowie i przechodzą na komendy 
policji państwowej dla miasta Krakowa i 
Lwowa, zorganizowane na wxAr  Komend po 
wiat wych.

Do kompetencji dyrekcji policji należy 
nadal w zakresie wspomnianych wyżej sgend 
ogólny nadzór, wydawanie zarządzeń, pozwo­
leń, poświadczeń i opij ji oraz orzecznictwo 
karne, jak nie mniej też wszystkie sprawy 
należące dotychczas do jej zakresu działania 
ustalonego w swoim czas-e rozp. Namiestni­
ctwa x 4  czerwca 1851 Di. u, kraj, nr. 125, 
a niepnekazane wyraźnie policji państwowej 
wymienionrm na wstępie rozporządzeniem 
miclstorjalnem.

Z Prezydium Nainiestntelwa.
We Lwowie, dnia 2 sierpnia 1921,

Generalny Delegat Rządu: 
Gałecki w. r.

Rokowania polsko-nzeskie.
Z Frwfi
iiiititr.i s ir*  w zagranicznych Benc-ss 

wyjeździ ju t w piątek do Mar.enbzdu, gdzie 
spotka się ? posL.-m Pjiczeiu.

Prager Tagbl. podaje wywiad * po­
słem polskim p. P i i t z e m  w sprawie ro­
kowań polsko -efeskich.

P. Piltz zaznaczył, ie  rokowania doty­
czyć będą niętylko kwestji e k o n o m i ­
c z n y c h  l e c z  t a k ż e  k w e s t j i  n a  
t u r y  p o l i t y c z n e j .

Dia Polski ma to bardzo w i e l k i ^  
z n a c z e n i e ,  ponieważ Polska chce wejść 
n a  d r o g ę  p r a c y  p o k o j o w e j .

Rokowania mają się odbyć w Karisbi 
dzie, gdzie znajdą się również P a s s i c z 
i Take J  o n o s c u którzy się będą równie 
s t a r a l i  w c i ą g n ą  (i P o l s k ę  d o  ma  
ł  e j e rt t e n t y.

Rozstrzygniecie 8 sierpnia.
K om isja rzeczoznawców.

Komisja rzeczoznawców odbywa w dal­
szym ciągu poafae p sied en,a. Komiaia roz­
patrywała stopniowo szereg projektów po­
działa terykorjum plebiscytowego górno­
śląskiego a między innymi projekty gen. 
Le Ronda, pułk. P&rc:vaia. gen Marini*a, 
projekt Korfantego oraz projekt b. n rm stra  
włoskiego hr. Sforzy.

Ż yczliwe nam  głosy  w łoskie.
Na posiedzeniu Komisji spraw zagra­

nicznych w Rzymie w czasie dyskusji zabrał 
głos m inister s .raw  zagr. Delia Toreita, 
który w swtm  przemówieniu mówił s wielką 
sympatią o Folsce. W dalszym ciągu pod­
niósł, że Włochy n ;e zamiennią przeciw*t& 
wić się Francji, chociaż co do ogólnej poli­
tyki górnośląskiej Włoch f zgodne są z Au- 
glją. Deputowany Di Oezaro pnem -w  ał go­
rąco za Pols ą. Również życzliwie przema­
wiał w sprawie polskiej dep. Sodorconi.

A nglja  1 F ran c ja .

Lloyd Georg--* ośaiadcsjt w Izbi* garn , 
ie  przy uregulowaniu iueposoiamionia an­
gielsku francuskiego, rząd snginiski ożywiony 
był ty iien li m * p. awi-. i.Uweg, rozwiązania 
kwestji górnteiąsk ej w myśl wyniku gU- 
biscytn, tudzież w myśl po.-.t&nowień trrktntu 
pokojowego. Zadaniem rtądu angielskiego 
jest czuwać nad tem, aby Polacy i Niemcy 
byli jednakowo trsktcwsni.

Lloyd Georga oświadczył ds-ej, iż czuje 
się szczęśliwym, że dostedł do pomyśle ego 
wyrównania różnicy zdań pomiędzy Anglją 
i F raneją oraz w sprawie określenia terminu 
zwołania Rady Najwyższej.

W dalszym ciągu przemówienia oznajmił 
Lloyd George, że pierwszą sprawą jaka bę­
dzie poruszona na Konferencji, jest sprawajsa- 
decydowauia, czy posiłki państw sprzymierzo­
nych będą wysłane na terytorjum plebiscy­
towe.

W rokowaniach swoich z Franeją — 
eiągnął Lloyd George — Anglja kierowała 
się jeaym e troską o sprawiedliwe rozw.ąia- 
nie zagadnienia górnośląskiego mając na 
względzie wyniki plebiscytu orai traktat 
wersalski.

W odpowiedzi na zupy tanie oświadczył 
Lloyd George, że sprawa przestępców wo 
jennych wejdzie takie prawdopodobnie na 
porządek dzienny obrad Bady Najwyższej.

8 sierpnia.

Briand odpowiedział wczoraj, że god?; 
się na propozycję angielską, aby Rada Naj­
wyższa zebrała się * b. m.

Lloyd George, Curzon i inni politycy 
angielscy wyjadą na posiedzenie Rady Naj­
wyższej w n i e d z i e l ę .  Panuje ogólni prze 
konanie, i i  posiedzenie Rady Najwyższej po­
trwa krótko, gdyż politycy angielscy ze 
względu na swoje zajęcia, muszą niebawem 
powrócić do Loudynu.

W konferencjach B*dy Nsjwyżizej we 
zmą u d iitł również- p r e i n j e r  w ł o s k i  oraz. 
w ł o s k i  m i n i s t e r  s p r a w  z a g r .

Ostatnie narady.
Oprócz gen. Leronda wyjechali do 

ewoieh peństw wysoki kom sarz angielski 
sir Harold Śtuart i komiu&rz włoski gen. 
Visconti.

W czasie nieobecności komisarzy za­
stępować ich będą na terenie G. Śląska 
odnośni siafowie sztiba.

HemorJ&ł n iem ieck i.
W odpowiedzi na memorjał wrocław­

skie! Izby Handlowej stwierdza acy, — że 
G. Śląsk jest ni-zbęd;,y dla Niemiec, któr 
Jedynie m >gą wyzyskać należycie ).vgactw» 
tego kraju i tr i*  czynić sie w ten sposób d  
ekonomicznego rozwoju Europy, Izba Han­
dlowa w Tuluzie oświadcza, te  Niemcy, 
które zrujnowały terytoria swoich sąsiadów 
zachowując swoje własue terytoria w stanie 
iiienaru-z nym posiadają dostateczne środki 
abv nawet p;zbawione częśti G. Ślawa po­
dołać dzteU odbudowy.

Izba Handlowa w Tuluzie wyraża zau­
fanie, ie  rząd franc uk i w porozumień u ze 
sprzymierzeńcami ureguluje s> rawę G. Śląska 
zgodnie z traktatem wersalskim.

Jeszcze zw łoka.

Zapowiedziany wspólny krok przedsta­
wicieli Anglji, F ranc i i Włoch w Berlinie- 
w kwestji trantporiu Wojak na G. Ślą-tk 
dotąd jeszcze me n&stąoił z tego powodu 
że i; strukc;e jakie ntr:ym«U przedstawiciele 
Włoch i Anglji n ie  są  w y s t a r c z a j ą c e .

Kto w eźm ie udział w obradach Rady 
Najwyższej.

Wedle Małina na posiedzenia Redy 
Najwyższej optóca Belgji zaproszone będą 

również przepuszczalnie J u g  o s ł a w  ja,

P o l s k a  i R u m u n  ja , jako państwa grani­
czące z Rosią a nadto gdyby na porządek 
dzienny we zła także i sprawa wschodnia 
także przedstawiciele G r e c j i .

Os do S t a n ó w  Z j e d n  Francja b i ­
łaby z*doweloną, gdyby przedstawieni Sta 
nów H*rvey uczestniczył w posiedzeniach 
Ridy Najwyższej nie jako obserwator sle aby 
był uposaicny w odpowiednie pełnemoe 
nictwa.

Omawiając sprawy, które będa przed­
miotem obrad R;dv Kąjwyistej M atin  cisze 
że co do G. Śląsk-- jest rzeczą wątpliwą 
aby rzeczoznawcy mogli na m a  ukończyć 
swojo prace, totoi je-t rzeczą prawdopubną 
iż Rada Najwyżrza poweźmie w tej sprawie 
tylko decyzję tymczasową.

Powrót uchodźców.
Z Warszawy donoszą:
Gromadząca się o-! początku maja b, r. 

w okolicy Mińska masy uchodźców z roku 
1915 złożone prawie wyłącznie z włościan 
Mińsiczyzny. Wiitńszczyzny i Grodziańszszy- 
*ny utworzyły t. zw Zator miński, który 
został już w znacznej eięśc> usunięty.

W czerwcu b. ?. przyjęto do P o l.ki 
13.799 repar-tentów tej kategorii, Narodo- 
w.ifiiowo re atrjanci prze-isuwiają się ja ’: 
n s.ęjtujs : Polaków jest mniej i> ż 5 prc., 
Białorusinów 89 »rc., żydów pfteeszfe- 6 ™c, 
W liczbie powyższej znajdowało się około 
2000 zdemobilizowanych żołnierz/ armji 
czerwonej oraz 372 reemigrantów z Ame­
ryki.

1. Co należy sądzić o genezie uchwały 
Rady Ligi Narodów z duia 20 września 
(o n-utralizacji Wileńszczy-ay) i o iej sto­
sunku do inicjatywy księcia Sapiehy zwró­
cenia się u> L!gi; ery na treść tej uchwały 
wywarły wpływ operacie gen. W ranglu; jakie 
było znacz-nie jej dla Polski; jaki b ił  udział 
p. Paderewskiego w zapadnięciu te; uchwały?

2 Cr. należy sądzić o geno.ie uchwały 
brukselskiej z dnia 28 października 1920 r. 
(o konsultacji); o rzekomo „łagodzącej pracy 
przygotowawczej Paderewskiego w t'arv iu“, 
dzięki której „R*.ua Lig: Narodów skierowała 
iprawę, na drogę wyrażania w di prt-iz lu­
dność". jak to zapewnie. Rzeczpospolita i wre- 
sscie o zuaezeniu tej uehw 1/ dla Polski?

Na pierwsze pytaote — on powiedział 
sam prof. Aakenazy — a właściwi? na cz tr y 
pytani.?, w niem zawarte, n ogę powiedzieć, 
co naitępuje:

sd a) te ćidsątpliw ie uchwała Ligi 
Narodów z dni.-. 20 w’ stś óa wykraczała da­
leko poza tycyjB|, zav.a w d.i- 
pesry księtla fhpieby 7. t.nia 5 września 
i dytyóząey w?łąwr#e Suw-.Iszciyzny Roz­
szerzenie tego punltu pi ty-yjnego i.r- cały 
oijsrar litewski w gmnilach traktatu i tew- 
sko- bciszewiekięgo t. dni- 12 łpc:.. naWży

l?= zn sirony Rady “e - t l e n  e
jkompetvt.-.‘ji '•'.o i w.rgj#iżŁ p r : -di sluo-

Nad czem radzić będzio 
Kada Najwyższa.

Niemieckie dzienniki donoszą z Paryża, 
że na ponądku dziennym mająeei się odbyć 
konferencji Rady Najwyższej stać bęcą spra­
wy następującRi

1 Wj-tłani;? pcoiłiów na G. Ś lą s k ,
2. U t w o r z e n i e  g r a n i c y  n i e m i e ­

c k o - p o l s k i e !  n a G. Ś l ą s k u .
3, Kutestja wprowadzenia w-- 4 cte od 

>a»rca i kwietnia sankcji wojskowych, (Frar.- 
li;s, domaga się ut. zymania sankcji. Anglja 
ich tniesieniaj

4. Wyrok nad pnesŁ«pcami wojen­
nymi.

5, Zarządzeń e i przeprowadzenie go- 
upedarezej akiii dla ratowania ludności gło­
dującej w Ros i,

6 Rozbiojenle Niemiec i aariądzenia 
celem przeprowadzenie kontroli gospodareżej.

7. Kwestia wschodnia.
8. Kwestja albańska.

Hoover dla Rosji.
D am . Ztg. dowiaduje się z Waszyng 

tonu, że H- o ter polecił kierownikowi angie’- 
skiego Komitetu pomocy w Europie Brow­
nowi udać się b zzwłocznie z Londynu do 
Rygi, celem organizowania ak-ji w sprawie 
d- starczenia żywnośd okolicocs. nawiedzionym 
głod-m w Rosji.

Akcja ta cie będzie jednak wpierw 
roąpoUzętą, nim rtąd  sow-etów n ie  u w o l n i  
27 a m e r y k a n ó w  znajdujących się w nie 
woli bolszewickie:.

H ow er oświadczył, ie  nie>włn-C'<!.oie po 
zawarciu układów w tej sprawie, żywność 
ainsn kańska będzie wy łaną do Rosji drog 
na G d a ń s k ,

Na cela tej pnrroey Ameryka przyznała 
l 1/* miliona dolarów miesięcznie.

Interwencja japońska w Rosji ?
Z Warszawy donoszą:
Donoszą, że pierwszym rezultatem pro­

ponowanej konferencji dla rozh,-o;eń jest 
wstizymaoie wysyłki dywizji japońskiej na 
Syberię.

Postanowiono również podobno szybką 
ewakuację Syberii.

. n riw ijn i:
| ad b) Pewną jest r ż< w drugiej
jpofcwłe wi eśoia ! 920 r. (-owodz«*uio g-m. 

Wtangla wśród opL.ji piwiicznej i w .e łsch  
rządowy-h paryskich dosi-o do srcjrtu  Czy 
i o ile ta okoii|zn.Cć oddziałała ;ia decyzję 
Ligi, nie podejmuje sie okr ś-'ć. Bezspornie 
jednak ta uchwała, mająca v s tr :.-.fm ć posu­
wanie się Wojsk Polskich, przyjęta została 
z pełnem uznaniem przez ówczesną emigrację 
rosyjską w Paryża i jej prasę.

ad c) Fatalne skutki uch : a.V wrze- 
śniow.-j ze stanowiska nai-idcwego polskiego 
nie w magsją wyjaśn^nte. Za>. Hczara, że 
orzeczona w uchwale noc -alizacja Wiień- 
azczyrny. to jest pozosta*.te.aie jej w- ręku 
Kowna, miała dotycv,ć ¥i-‘ ty rk-> okresu 
trwanie-wojny po inko -rrsy  i kir-j, lecz — jak 
to potem stwierdził Ufz»:do*nte prezes Ligi 
p. Leon Bourgeoi.z — irf:a ’a tem bardsuj 
obowiązywać po usianiu teV wojny, co rzna- 
czało laklyc.ne utrwalenie i-oUtra|za ji i stanu 
tośiiadsn-a Kowoi. („M. L  itn Rourgeois dę­
ci aro. qae si ie i-outeil >: demande tu  gou- 
v*rnoiu ni Polo 
•1o cc territoire

Z  p r a i s y .

(Sprawa wileńska. — Duch odwetu. — Rozbiór 
królestwą Chorwacji, Dalmacji i Slawonji).

Głos Narodu  m isł sposobność urządzić 
wywiad z prof. Aekenazym, któremu posta­
wił pytanie:

,:;is ua resp eter ia neutralitó
au co-. <(e ses łio stiiiłs  

contrę les fcolcLóVik«, a plus fi rte raison 
d o ń -ii  I’exig6r vne fois les host-lites ter- 
minees").

»d d) Co do csfęj, riewą liwie naj- 
gorliwswj ukcji p. Paderi-t-skieg • przed fo­
rom Ligi w P"ry4* wo wiześroj 1920 r. 
nie jestem należycie poinb rmow-ny, gdyt 
na żidnoj z ówrzesn eh s-.-yj Rady Ligi nie 
0:4 m ob cny i cały ciężar obrony w tak 
trudnej sytuacji ówczesnej spoczywał wyłą­
cznie na barkich p. P&dert wskWgo.

Drugie pyfcaaie dotycrące uchwały pa­
ździernikowej, str. szcza się w tn.-cb pun­
ktach. A w:ęc: ad a) B ruteelski e-fja Rady 
Ligi Narodów miała na celu zażądanie od 
Polski satysfakcji z pow. d i  alitu gen. Żeli­
gowskiego i skasowanie tego aktu Na pro bę 
p. Paderewskiego i skutkiem obłożnej jego 
horoby udał-m się 25 października \  P a ­

ryża na tę sesję do Brukseli. Przebieg roz­
praw, które doprowadź ły do uchwały 28 
października, znany jest s ogłoszonych :ro- 
tokołów. Akt gener. Z -lgo i skiegi, w Wilnie, 
stanowcza po-.tawa Nacięte i a  F a u s t a  wobec 
wystąpienia przedstaw cieli rnocarstw w War­
szawie, wreszcie zawarte pie imiuarzo peko- 
jwe w Rydze umożliwiły mi zajęcie w liru- 

kieli na rannej aesj 20 -aź Giermka stano­
wiska, które po egiiło «a usnaniu uehwały 
20 września zz anR<k.teiuą ssmą siłą rzetze 
i na st-aitidrer.i-s. >̂ oi-darnocct narodowej 
s czynem generała Żoligowsk: go. Skutku m 
tego j r -  na po poładniowoj sesj’ tegoż d.-.ia 
wypłynęła kwestia konsuliacji, któia naza­
jutrz znalazła tobie wyrdr w stisownsj pro- 
p- zyej>. zredagowane! przez p. B» foara, 
wcielonej następnie do raportu p. Hym ansi 
i uchwalonej 28 października.

ad hj O jakimkoiw ek spółauiorstwie 
chorego wówcias w Paryżu p. Pi.-!erewskiego 
z tą uchwałą, zapadłą w Brusseli, o której 
sam go dopiero post factum  poinformowa­
łem - n-c mi me wiadomo i nigdy nastę­
pnie p. Padarewski nie czynił mi o tem 
najlżejszej hoduj wzmianki.

ad e) Dudstnie dla Polski zuaczenic 
uchwały brukselskiej, przekreślającej fatalną 
uchwalę wrześniową, i ,e wymaga wyjaśnień.

Jeszcze isdn# na:ipr<?gramowe pytanie. 
Kurjer Polski pisał o ta-emnjw yra doku­
mencie z dnia 16 września, który iakoby 
miał określać gran.-re sporu, podlegającego 
lOzsirzfgnfcgciu przez ft*d? Ligi Narodów, 
następnie saś zginął w sposób tajemniczy, 
Czy r-ie móg-by pan, panie preftsorze, 
udzielić o nim pewnych inform&eyj?

— Nic mi o nim nie wiadomo.
Na tem wywiad ukończono.



P. de Guilleirille zwraca uwagę w li­
ście z Berlina do Temps o odradzaniu się 
dutha odwetu w Niemczech.

Jak Niemcy umieją się przyczaić ze 
swą Bilą zbrojną, świadczy rola słynnego 
wolnego korpusu Bossbaeha który specjal­
nie odznaczył się na Górnym Śląsku.

Co to jest korpuB Bossbaeha? To armja, 
stworzona z wojsk dawnej iegji Baitikum 
gen ton  Jer Goltza, która rozlokowała się 
w dobrach juukrów niemieckich w Meklem- 
burskiem, jako wojskowe kolonje rolnicze. 
Olbrzymi materjał wojenny ulokowano w oko­
licy, zaś artylerię oddano w „depot" dyrek­
cji artylerji Beichtwehry w Gnesśrow.

(idy tylko geo. Hot for wydał swój apel 
do patrjotów .niemieckich" cała koionja 
ruszyła wnet zbrojno Reicaswohra oddała jej 
artyierję, zarekwirowano wagony kolejowe i 
.Baitikum" ruszyło na Górny Śląsk.

I władze niemieckie zupełnie, biernie 
patrzyły na to, jak ci .powstańcy górno­
śląscy* koncentrowali się w Schwerin, Bo- 
stock, Waren, jak grabili żywność i paszę 
dla koni pod formą rekwizycji i szli do bi­
twy, stara gwardja niemieefca, zbrojna od 
stop do głów, pod firmą .samoobrony" za­
grożonej niemczyzny.

I skoro „awantura" górnośląska się 
skończy, żelazna brygada Ton der Goltza, 
ten korpus Bossbaeha, ,<ak i inne oddziały, 
wrócą do swych dawnych kwater w Meklem­
burgii, czy gdzieindziej, oficurow'6 zamie­
szkają znów w pałacaeh, jako zarządcy dóbr, 
zaś żołnierze powrócą do kolonji rolniczych.

A tymczasem inne organizacje militar­
ne i tajne związki w Niemczech, rosną usta- 
wirzuie w siłę. W piwiarniach, gdzie łączą 
się organizacje młodzieży i byłych oficerów, 
podziwia się metody wulki irlandzkich sinn- 
feimstów. Propaguje się tego rodzaju terror 
wobec .okupantów i ciemiężeów ojczyzny. 
Zabójstwo majora Montalegre’a było czynem 
tajnej organizacji morderców niemieckich. 
Na Górnym Śląsku w ostatnich czasach żoł 
nierze Hoefera dokonali szeregu egzekucji 
na niewinnych mieszkańcach za .zdradę 
ojczyzny".

'J ajne związki szerzą się między Brun 
szwikiem a Monachium One organizują na­
pady na automobile francuskie i poszczegól­
nych żołnierzy.

A wyehodiący w Haile dzienni* Allge- 
meine Zeitung fur Mittel-Deutschland, nale 
tący do syndykatu prasy Stinnesa, pisze:

.Koalicja, a zwłaszcza Francuzi, dążą 
do przemienienia 6u miljonów Niemców — 
w Irlandczyków. Jak tamci zwalczają tyra- 
nję brytyjs ą, tak Niemcy muszą przejść do 
czynu: oko za oko, ząb za ząb!

Tu i tam powstają tajne, narodowe 
organizacje. Zdrajcy, którzy wskazali broń 
koalieji, znikli bezsladu. Usunie się tak samo 
innych wrogów państwa Na Górnym Śląsku 
powstały „komendy śmierci", które sprawiły, 
ze zdrajcy drżą ze strachu.

W Nadrenji biali i czarni Francuzi 
dostają cios w serce i giną w nurtach Benu, 
zanim mają czas krzyknąć*.

Słusznie z tego powodu pisze warszaw­
ski Kurjer Poranny, ie  nasz stosunek do 
sąsiada zachodniego jest jeszcze zawsze pe 
łen ustępliwości, ugodowośei, g iy  tymcza­
sem Niemcy zm ieniają obecnie taktykę i - fm  
w ciche poparcie swych protektorów angiel­
skich, występują coraz DUtniej i zuchwałej 
nietylko wodcc Polski, nie wobee uawet 
zwycięskiej Francji.

*

Czytamy w Dz. Pozn.: Z dniem 6 lipea 
1921 r. przestało istnieć historyczne króle 
stwo Chorwacji i Dzlwaeji, trwające bez prze­
rwy od roku 285, a więc prawie tysiąe lat 
Chorwację, Dalmację i Siawonję lozeorauo 
urząd bana churwacko-dalmatynsko slawoń 
skiego zniesiono, jednem pociągnięciem pióra 
przekreślono tysiącletnią tradycję, prteszłosć 
historyczną Chorwatów, a w miejsce praw 
historycznych narodu chorwackiego, płyną 
cyeh z tego tytułu, wprowadzono system po 
lieyjny żandarmów serbskich w byłem króle 
stwie, ścigających OBaby d osyć  Śmiałe, aby 
przyznać się jawnie do miana Chorwatów lub 
Jugosłowian, nazw znienawidzonych u oku 
pantów serbskich, pragnątyeh tylko Serbów 
i to Serbów prawosławnych, widzieć w pań­
stwie południowo - słowianskiem.

Artykuł 1115 konstytucji jugosłowiań 
skiej, ogłuszonej w dniu 6 b. m. z m cą obu 
wiązującą od dnia ogłoszenia, pcstanawiapo 
dział Ohoiwaejt, Slawonji i Dalmacji na czte 
ry okręgi administracyjne pod egłe wprost 
Belgradowi, odkładając ostaieezne określacie 
granie poszczególnych okręgów, aż do wyda 
nia osobnych zarządzeń w tym względne 
Sprawa przedstawia się całkiem jasno : rzą 
dowi chodziło tylko o to, aby Sejm postano 
wił roibiór Chorwacji, okręgi zaś wykroi się 
zarządzeniem admnmtracyjnem w ten spo 
uób, aby w żadnym z tych okręgów żywioł 
chorwacki nie miał bezwzględnej większosei, 
i aby tak skuteeznie pomieszać element chor­
wacki z elementem serbskim i muzułmań­
skim — jako rządowi oddanym — aby jak 
fiijm oiejiij opór stawiał w przyszłości ia-

fcusom polityki centralistycznej Sesbów w 
państwie S. fl S.

Artyuuł ten, w ostatniej ehwili podda­
ny pod głosowanie dnia 28 czerwca b. r. w 
plenum Skupezyny w Belgradzie, znosił nad-i pojęcia, podnieść 
to urtąd bana, tego jawnego i oczywistego ’ 
przedstawiciela samodzielności i niepodległo­
ści królestwa chorwat ko-dslms.tjńslriego,

Jeżeli mpriytomnimy sobie przebieg gło­
sowania nad konstytucją jugosłowiańską, ge­
nezę jej i ostateczny wynik głosowania (228 
głosów za, 3 przeciw, przy 161 posłach nie­
obecnych w czasie g»,osuwania) nie pozosta­
nie dla nas tajemnicą, i i  konstytucję tę n a ­
rzucono tak narodom nieserbskim, wchodzą
cym w skład narodu serbskiego. Partje bo­
wiem serbskie (republikańskie, stronnictwo 
ludowe, komuniści i socjaliści przedstawiają 
jedną trzeeią część narodu serbskiego, nie 
zgadzającego się na konstytucję Pasicza. 
Liczba Słowieńców, głosujących przeciwko tej 
konstytucji (z klubu jugosłowiańskiego, stron­
nictwa komunistów i socjalistów) wynosiła 
dwie trzecie ogólnej cyfry mandatów, Chor­
waci zaś wszyscy co do jednego wypowie­
dzieli się przeciw tej konstytucji, Przebieg 
obrad nad tą konstytucją dowodnie wykazał 
iz tak Słowieńcy jak i Chorwaci pragną żyć 
we wspólności państwowej z Serbami, że 
zgadzają się na fgrmę mouarehistyczną pań­
stwa zdynastją narodową Karageorgewirzów, 
ale są przeciwni konstytucji, gwarantującej 
eszele mniej wolności, niż to określa osta­

tnia konstytucja Milana Obrenowicza z roku 
1888,

Chorwacja miał* najbardziej odczuć rękę 
zwycięzców w tej konstytucji. Chodziło o to, 
aby rozdzielona r.a cztery części, straciła łą­
czność z resztą narodu, żyjącego w innych 
okręgach administracyjnych i w tvn sposób 
powoli traciła wpływ w państwie jugosło- 
wiań*kiem, należny jej z tytułu jej przeszło­
ści historycznej i stopnia jej ekonomicznego 
i kulturalnego rozwoju. 1 stało się to, czego 
nie mogły dokonać Austrja i Węgry, wysy­
łając osławionych swych „komisarzy" w oso­
bach Balaesa (1785—1790), Hallera (1842 do 
1845), Raucha (1868 1871), C tm ys (1912 
do 1918) i Skerleca (1918—1915) w miejsce 
banów dla stworzenia z Chorwacji prowincji 
niemieckiej lub węgi^rsKiej i pozbawienia 
narodu chorwackiego jego pr»w historycznych, 
płynących z tyti łu niezależnego królestwa, 
tego dokonali „bracia" Serbowie, stwarzając 

niej prowincję serbską.
W ten sposób zaczęło się — jak się 

wyraia „mekeroaowany król* Chorwacji dr, 
Stepan Badić — balksnisowanie tej małej 
resztki Europy, jaką jest w państwie jugo 
słowiańskiem Chorwacja, zamisst by pójść w 
odwrotnym kierunku i pozwolić Chorwacji 
zeuropeizować Bałkan.

Drugim błędem, opsrtym na niedo 
kładnoj znajomości warunków rozwoju na­
szej administracji, jest skierowanie zarzutu 
biurokracji bez naleiytsgo sprecyzowania jej 

należy, że nie jest ona 
bynajmniej} jakąś szczególną wadą władz 
PolBkich. Panu W. R, niewątpliwie wiadomo, 
że przodujące w kulturze państwa, n. p. 
Fr»ncja, nie są wolne od tej nieodłącinej 
towarzyszki wszelkiej pracy urzędowej. Ka­
żde z państw zaborczych wniosło w ksstał 
tującą się dopiero administrację polską spo­
rą dozę tego szkodliwego zaczynu; działanie 
jego daje się dotkliwie odczuwać w stosun­
kach z czysto krajowem; władcami (zwła

0 urzędników z  byłej Galicji.
W Kurjer ze Warszawskim  znajdujemy 

następujące pismo .
W nr. 182 K urj. Warsz. z dnia 4 lipca 

1921 r. pojawił się artykuł p. W. R. pod 
tytułem „Kartki ulutne. Wiedeń-Warszawa", 
oceniający w sposób niezwykle surowy pra 
eę i rolę urzędników p» chodzących z b. Ga­
licji w administracji państwowej. W nr. zaś 
194 K.urjera Warszawskiego z d. 16 lipta 
1921 te-Ze sam autor, odpowiadając na we­
zwania i oświadczenia części prasy małopol 
skiej, częściowo powtórzył poprzednie zarzu­
ty, częściowo zaś je sprostował, czyniąe 
zresztą jedno i drugie w sposób ogólnikowy.

Ponieważ stawiane zarzuty w ich naj­
istotniejszej częśei puhgają przeważnie na 
nien a leżytej znajomości przedmiotu, a może 
nawet na n iezupełnm  zrozumieniu warun 
nów, wśród których z trudem rozwija się 
młoda organizacja państwowa, przeto zacho­
dzi potrzeba omówienia ieh z punktu wi­
dzenia urzędników, pochodzących z Mało­
polski.

Przedewszystkiem z żalem zaznaczyć 
musimy, że w ostatnich ezasuch dzienniki 
przedstawiające tę część opinji społeczeństwa 
od której najniezawodniej ovxekiwać powin 
n ;śmy zruum ienia podstawowych warunków 
prawidłowego rozwoju życia państwowego 
z dziwnym uporem powraeają do przeciw­
stawiania sobie byłyih dzielnic w różnych 
dziedz nach. Jest to haniebna klątwa niewoli, 
która juz wiele szkód w Państwie spowodo­
wała i ustawicznie jeszcze powoduje. Wpro­
wadzanie czy też podtrzymywanie różnic 
dz ulnicowyeh w stanie urzęduiciym jest 
działaniem na szkodę Państwa, z którego 
bezpośrednich następstw może nie każdy 
zdaje sobie sprawę, kto wśród nas nie pra­
cuje, ale na które nareszcie musimy zwrócić 
uwagę poważnej prasy stołecznej, licząe na 
to, ze nam raczej ułatwi walkę z tą nieza- 
szczytną spuścizną niewoli. Wszak idea zje­
dnoczenia, wspólności i równości wszystkich 
Polaków była dla większośei z pośród nas 
najpotężniejszą pobudką do walk o nasze 
prawa narodowe we wszystkich trzech za­
borach

szen  samorządowemi), na których ustroi 
urzędnicy małopolscy żadnego wpływu nie 
pos-adają. Słusznie natomiast zwalcza p, W. 
R. wpływ dućha nnstrjaekiego na nasze ży­
cie społeczne i polityczne — podobnie jak 
słusznem byłoby zwalczanie ducha rosyjskie­
go ery też pruskiego — i tu jednak zrzu­
c a n i  całego ciężaru zarzutu na nasze głowy 
byłoby niesprawiedliwe. Nie twierdzimy by­
najmniej, ie  osiągnęliśmy dokładność w dn- 
jorze wszystkich środków niezbędnych do 
stworienia wzorowej administracji polskiej. 
Większość z pośród nas jednak wnosi w 
żmudną, uczciwą i w najtrudniejszych wa­
runkach spełnianą pracę codzienna dobrą 
wolę przystosowania wyrobionych już pojęć 
do potrzeb zawodowych polskich, do otrzą- 
śnięcia się z wszelkich naleciałości, niezgo­
dnych z duchem polsk.m — i możemy to 
śmiało stwierdzić, osiągamy pod tym wzglę­
dem poważne i pocieszające wyniki. Z po­
wodu możliwych, a nawet zrozumiałych błę­
dów mniejszości, nie zasługujemy w każdym 
razie na tak bezwzględną i krzywdzącą oc«- 
nę niewątpliwej większośei. O ile zaś p. 
W. R. zamierzał napiętnować praktyki parla­
mentarne, przejęte z terenu austrjackiego. 
powinien był, zdaniem naszem, nie łączyć 
tej zprawy z działalnością małopolskich 
urzędników, lecz nazwać po imieniu osoby 
czy 'eż stronnictwa, przeciw którym skiero 
wuje zarzutr, oraz wymienić sprawy, które 
na tern cierpią.

Ogólnikowe zarzuty bywają z reguły 
niesłuszne, bo z jedaej strony krzywdzą tych, 
którzy na nie nie zasłużyli, z drugiej zas 
niepowodują pociągn;ęcia winnych do odpo­
wiedzialności. Niesłuszność ich da się po­
nadto w danym przypadku z łatwośeią wy­
kazać danemi statystycznemi — dlatego ża­
łować nahży, że p. W. R., który widocznie 
miał na oku określone osoby, nie nazwał 
ieh i w ten sposób utrudnił dochodzenie 
prawdy.

Nie narzucaliśmy się z pracą naszą 
braciom z b. Królestwa Kongresowego, przy 
byliśmy na wezwanie Władz Polskieb i pra 
cujemy tu w miarę sił i zdolności naszyeh 
w warunkach, urągających prymitywnym 
wymogom kulturalnego ezłowieka Mamy za­
tem prawo żądać, aby na nas nie miotano 
obelg i uby ocen^ pracy naszej była spra­
wiedliwa, to jest bezstronna, oparta na do­
kładnej zn jomośti przedmiotu i nie kiero­
wana pobudkami zawiści dzielnicowych.

Warszawa, 22 lipca 1921.
Delegaei zebrania urzędników państwo 

wycb, pochodzących z M ałopolski: Stefan  
Seferomeg, Edward Werner, Tadeusz Z u ­
brzycki.

Lwów, 8 sierpnia 1921.

K alendarz .
C z w a r t e k ,  4 sierpnia.
Rzym .-kat.: Dominika.
G r.-kat.: Maryi M.
Słowiański: Ostromira b.
Wschód słońca o godzinie 4 minut 

zachód słońca o godzinie 7 minut 1.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

+  37 stopni,

00

— M in iste r p racy  1 o p iek i społecz 
L udw ik  D erow ski wyjeżdża * Warszawy 
w sprawach inspekcyjnych do Zagłębia dą­
browskiego.

, — G eneralny  D elegat R ządu  d r. K a­
z im ie rz  G ałeck i wy ichał dzisiaj w spra­
wach urzędowych do Warszawy.

— M in iste r b . D z ie ln iey  pruskie^ 
d r .  J u l ja n  T rz c iń sk i, przybył do Pozna 
m a i odDył konterencję z przedstawicielami 
prasy poznańskiej.

— Ks. K a rd y n a ł d r . K akow ski Arey
biskup metopooiiza warszawski ogłosił ode 
zwę do duchowieństwa i wiernych z raeji 
roczniey zwycięstwa Polskiego w dniu 10 
sierpnia z. r. Odezwa skreśliwszy przebieg 
walk, nawołuje wszystkich wiernych do 
uezczenia dnia tego modłami, zarządza spe 
cjalne nabożeństwo oraz zbieranie składek 
na świątynie Opatrzności Boskiej.

— Prezesem  Głównego Urzędu  
Z iem skiego został zaorano w any Dr. Kier- 
n k, kt ,ry w dniu wczorajszym objął urzę­
dowanie.

— S praw y w ojskow e. U M inistra 
spraw wojskowych gen. Sonkowskiego odby­
ła się narada w spra nie organizacji Minister­
stwa spraw wojskowych. Wzięli w niei udział 
generał Niessel, przedstawiciele Ministerstwa 
spraw wojkowyeh oraz Kontroli państwowej.

Wczoraj oddział III naukowo - szkolny 
Sztabu Ministerstwa wojny żegnał odjeżdża­
jącego do Paryża na stanowiska sz^fa misji 
wojskowej polskiej we Francji swojego do­
tychczasowego zwierzchnika i przełażonego 
gen. Jana Jacynę.

— Reaktyw owanie agencji poczto­
wej Zim na Woda pow. Lwów. Z dniem 
1 sicrpuia b r. uruchamia sie zwiniętą cza­
sowo agencję pocztową Zimna Woda powiat
Lwów. Z tego powodu przydziela się gminy: 
Zimna Wcda, Zimna Aódka, Kaltwasser i 
Budno — do miejscowego zaś gm iny: Ko­
nopnica z Fujaro ' ką, obszar dworski Sucho­
wola, do zamiejscowego okręgu doręczeń 
agencji pocztowej Zimna Woda, wyłączająe 
równocześnie z zamiejscowego okręgu dorę­
czeń u. p. Lwów 2.

— Nowa ap tek a . Namiestnictwo na­
dało prawomocnie Mrowi farmacji Witoldo­
wi Nańkowskiemu koncesję na otwarcie no­
wej apteki publicznej w Przemyślu.

— P osiedzenie Rady m iejskiej od-
jędzie się jutro we czwartek dnia 4 b, m. 
o godzinie 6 wieczorem, w sali posiedzeń 
Rady miejskiej.

— S tro n n ic tw a  w S ejm ie . Wycho­
dzący w Krakowie Głos Mieszczański daje 
zestawienie stronnictw w Sejmie. Jest ich 
około 15.

I tak: Oto ich przeto i siła: Narodo­
wa Demokracja, czyli Związek Ludowo-Na­
rodowy — 75 posłów,

Chrzescijs ń »ko -N arodo we stronnictwo 
ludowe (pesła DubanoWicra) -- 25 posłów, 

Cbiześcijańsko-Narodowy Klub pracy 
czyli Chrześcijańska Demokracja (Chadecja) — 
27 posłów.

Narodowe Zjednoczenie Ludowe (posła 
Skulskiego) — 52 posłow.

Klub Pracy Konstytucyjnej — 14 po­
słów.

Zjednoczenie Mieszczańskie — 12 po­
głów.

Polskie Stronnictwo Ludowe — 85 po­
słów.

Katolickie Stronnictwo Ludowe — 8 
posłów.

Polskie Stronnictwo Ludowe „Wyzwo­
lenie" czyli Tugutowcy — 23 posłów.

Polskie Stronnictwo Ludowe lewica 
czyli Stapińszczycy — 12 posłów.

Narodowa Partja Robotnicza — 28 po­
słów.

Socjaliści — 34 posłów.
Stronnictwo Ludowe Radykalne (ks. 

Okoń) — 2 posłow.
Komuniści -  2 posłów.
Żydzi — 10 posłów.
Niimcy — 8 posłów.
W ostatnich dniach ezerwca Sejm po­

dzielił się na trzy ezęsci a to: prawicę, cen­
trum i lewicę.

Prawicę tworzy: Związek Ludowo-Na­
rodowy — 75 posłów. Nar >dowo-Chrześci­
jańskie Stronnictwo Ludowe (p. Dubanowi- 
cza) — 25 posłów i Cfirześeijańska Demo­
kracja — 27 posłów; razem 127 posłów.

Centrum czyli zespół stronnictw cen­
trowych : Narodowe Zjednoczenie Ludowe (p. 
Skulskiego) — 52 po*łów, Klub Pracy Kon­
stytucyjnej — 14 posłów, Ziednoczeuie Mie­
szczańskie — 12 posłów i Polskie Stronni­
ctwo Ludowe — 85 posłów, razem 163 po­
słów.

Jest jeszcze mały klub p. Matakiewi- 
cza, K. Stron. Lud. s 8 posłami, który pra­
wdopodobnie pójdzie z centrum.

Lewica: Polskie Stronnictwo Ludowe, 
„Wyzwolenie" (Tugutowcy) — 23 posłów, 
Polukie Stronnictwo Ludowe lewica — 12 
posłów, Narodowa Partja Robotnicza — 28 
posłów i P. P. S. — 34 posłów ; razem 97 
posłów.

Żydów i Niemców nie można zaliczyć 
ani do prawicy, ani do centrum, ani też do 
lewicy, bo głosują zależnie od sprawy.

Mamy Mięe po stronie prawiey 127 
posłów, w eentrum 163, a na lewicy 97 po­
słów.

— K ra jow y  Z jazd  s traży  p o ża rn y ch . 
Krajowy Zwiątek straży pożarnych (Lwów, 
ul. Piekarska 26) ogtasza'

W dniach 14 i 15 b. m. odbędzie się 
w Rzeszowie krajowy Zjazd straży pożar­
nych, na który wszystkie straże pożaine na­
leżące do Związku, wyszlą swoich delegatów.

S trata , które hezą ponad 50 członków 
wysyłają 2 delegatów z głosem stanowczym, 
wszystkie inne po 1 delegacie. Większa ilość 
członków z poszczególnych straży, nawet nie- 
naleiących do Związku, będzie mile widzianą 
w ehar&ktene uczestników.
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Tytułem wkTadki zjazdowej od jednego 

członka biorącego ud siał wZjetdzie w jakim ­
kolwiek charak>erze. należy nadesłać naipó- 
żuiej do 8 sierpnia 1921 — 50 Mk. na ręee 
sekretarza komitetu zjazdowego: „Paweł Wie-1 
rońsk i, naczelnik straty  polarnej w Rze­
śko wie".

Pod tym samym adresem i w tym sa­
mym terminie należy zgłaszać kwatery ho­
telowe, płatne przez uczestników, wszyscy 
zaś, którzy nie zgłoszą zapotrzebowania na 
pomieszkanie hotńowe, będą pom szczeni 
na kwateraeh wspólnych bezpłatnych.

Do krajowego Związku natomiast n a ­
leży do 5 b. m. przesłać na piśmie ewent. 
wnioski, które straż pragnęłaby pod uchwałę 
krajowego Zjazdu przedłożyć.

Uczestnicy natomiast, którzy pragną 
wygłosić odczyty fachowe, ztehcą w tym sa­
mym term inie podać do Związku treść od­
czytu i okres wymaganego czasu.

Dnia 13 b. m od południa oczekiwać 
będą przybywających druhów na dworcu w 
Rzeszowie miejscowi kwatermistrze, którzy 
zajmą się pomieszczeniem delegatów, oraz 
wręczą delegatom i zapowiedzianym gościom 
legitymacje.

Nieehaj więe na tym Zjeździe, który 
będzie wyrazem powraeająeego do iyeia o 
tak eblubnej przeszłości „Małopolskiego po­
żarnictwa", nie zabraknie delegata żadnej 
Związkowej straży pożarnej.

Cześć 1
Naezelnik : Jóeef Ncumann. D yrektor: 

Bolesław W ójcikieaice , radca pożarnictwa.

— P . TeofilęNow akow sItą, znakomitą 
artystkę, on*i wielką t ragiezkę polską, w okre­
sie najświetniejszym teatru naszego, które­
mu tyle kart ehiubnych przyspórz ła, — spo­
tkał zasłużony dowód pamięci i ezei trwałej. 
Oto komisja teatralna na ostatniem posie­
dzeniu uchwaliła wypłacać p. Nowakowskiej 
10.000 Mk. miesięcznie jako .dar honorowy 
miasta.

— P am ięć  r .  1863. Otrzymujemy na­
stępujący komunikat: W piątek, dnia 5 sier­
pnia 1021 r., w 57 rocznieę stracenia na 
stokach Cytadeli warszawski j z rozkazu car­
skiego pięciu członków Rządu Narodowego 
powstania polskiego w r. 1863/4: ś. p. R. 
Traugmta, A Jeziorańskiego, R Krajewskie­
go, J. Toczyskiego i R. Żulińskiego, odbę­
dzie się na Cytadeli wspólnie z obchodem 
wojskowym o godz. 9 orted południem uro­
czyste żałobne nabożeństwo, na które niniej­
szym Towarzystwo uczestników powstania 
1863/4 najuprzejmiej zaprasza wszystkie orga­
nizacje narodowe wojskowe i cywilne, Zwią­
zki zawodowe, młodzież wszystk eh zakładów 
naukowych, Stowarzyszenia obywatelskie, 
j&koteż najszerszy ogół polski.

Punkt zborny dlą towarzyszów brom 
1863/4 o godt. 8-30 ul. Wronowskich 3 
przed mieszkaniem prezesa' Syroezyńskiego.

— M istrzostw a P o lsk i w lek k ie j 
a tle ty c e . Poislu Związek lekko - atletyczny 
urządza w dniach 13, 14 1 15 sierpia b. r 
we Lwowie zawody o mistrzostwa Polski. 
Program tego najważniejszego meetingu obej- 
mnje następujące punkty:

Biegi na 100, 200, 420, 800, 1500 i 
5000 m., oraz 110 z płotkami. Dalej dwa 
biegi rozstawne na 4 X 100 i 4 X 400 m. 
Skeki w dal i w wyż, oba bez rozbiegu i z 
rozbiegiem. Skok o tyczce i trójskok z roz­
biegiem. Rzuty kulą, dyskiem i oszezepem, 
wszystkie oburącz i dowolną ręką.

Do zawodow mogą startować sportowey 
stowarzyszeni w klubach, które należą do 
P. Z. L. A.

Współudział bardzo wielu lekkich atle­
tów zapewniony, a zgłoszenia napływają 
w dalszym ciągu. 1 tak zjadą się sportowcy 
z Warszawy, Poznania, Krakowa, możliwym 
też jest przyjazd atletów z Wilna. Lwów 
również licznie będzie reprezentowany.

Nie ulega wątpliwości, że szerokie koła 
publiczności zainteresują się temi zawodami, 
ponieważ lekka atlety*a należy do najładniej 
szyeh sportów, a nie ezęsio ma się sposo­
bność przyglądauia takim zawodom.

Należy się też liczyć z faktem, ie  nie­
które wyniki zbliżą się powamie do rezulta­
tów międzynarodowych.

Przypomina się wreszcie klubom, że 
ostateczny termin zgłoszeń upływa z (lnum 
7 sierpnia b. r. Zgłoszenia należy nadsyłać 
pod aaresem P. Z L. A. Lwów, ul. Sado- 
wnieka i. 8d. Tamże należy skierowywać 
wszeiaie zapytania.

— Z k ro n ik i  p o lic y jn e j. Od Marji 
Łaszość z D*widi>wa wyiuui. ł» na placu 8ol- 
skien nieznana kometa 5560 Mk. i bankę 
mleka.

Przytrzymano na kradzieży kieszonko­
wej 23 letm ego J. Kulkiewicsa ogrodnika 
l  Piotrkowa. Przr rewiZii znalazło się u n ie­
go w kieszeni 188.500 Mk.

21-letm Mikołaj Engel na placu Kra­
kowskim usiłował żołnierzowi Antoniemu 
Harasimowiczowi skraść notes z 1.700 Mk 
Engla uciekającego ujęto i usadzono w are- 
■Kie.

24 letnią Marję Cieplińską aresztowano 
za usiłowaną kradzież garderoby na szkodę 
służąeej Anny Siemian przy ul. Akademi­
ckie/ 1. 5.

Antoniemu Kozłowskiemu, zamieszkałe­
mu na Kleparowie 1 482 skradziono noeą 
zegarek z łańcuszkiem i obrączkę, wartości
140.000 Mk.

Stanisławowi Dobrowolskiemu skra­
dziono podczas jazdy ko.eią portfel z 15 ty ­
siącami Mk.

Katarzynie Wieruekiej. dotorczyai ul. 
Akademicka 1. 24, skradziono ze strychu 
bieliznę i wiktuały wartości 10.000 Mk.

Władysławowi Janikowi, dyr. Stowa­
rzyszenia kredytowego skradziono w biurze 
ul. Bielowskiego 1. S, torbę z wekslami i 
aktami oraz kilku tysiącami marek.

Tadeuszowi Leśniakowskleniu skradzio­
no w Rynku srebrny zegarek wartości
15.000 Mk.

Janowi Pirkelowi, słuchaczowi polite­
chniki, złodziej otworzył okno w partero 
wem mieszkaniu przy ul. Tarnowskiego 1. 99 
i skradł garderobę wartości 30.000 Mk.. 
oraz portfel z 1.300 Mk.

18 letnia Anna Mosul na pl. Rybim 
skradła Salamonowi Krausowi worek z 10 
chlebami wartości 2.200 Mk. Poszkodowany 
ujął złodziejkę w tramwaju i spowodował jej 
aresztowanie,

Iasp. poi. M el:k aresztował w wozie 
tramwajowym kieszonkowca Ignacego Kory­
ckiego. Znaleziono przy nim 6.000 Mk. i 
10.500 earsśich rubli.

Mikołaj Msrkułów w wozie tramwaj o 
wym K D rozciął kieszeń Hasklowi Kellero­
wi i skradł mu portfel z 25.000 Mk. Po­
szkodowany ujął go jednak w bramie jedu j 
realne ści i odprowadził na policję. PrzyM er- 
kułowie znaleziono nowy portfel, widocznie 
skradziony, z 3.133 Mk.

W wozach tramwajowych skradziono 
Marcelemu Weintr&ubowi i Ludwikowi Ła­
kocie zegarki „Omega" wartości po 10.000 
Mk. Stanisławowi Kondrackiemu skradziono 
w wozie tramwajowym Ł D zegarek ze zło 
tym łańcuszkiem wartości 20.000 Mk.

— K rad zież  n a  dw orcu  k o le jo ­
w ym . Wieczorem 24 s. m. z Przew oska 
przybył pociągiem kolejowym Iguacy Dem­
bowski, b wiceprezydent RaJy szkolnej kra­
jowej. Podczas wysiadania skradziono mu 
walizę wraz z garderobą i biżuterją wartości 
około 2 miljony Mk. Aresztowano Józefa 
Mendyka, Aleksandra Laskowieckiego i Wła 
dysława Tryczyńskiego w mieszkaniu Marji 
Streicterowej przy ul. Źródlanej 23 jako po­
dejrzanych o tę krad.U i.

— Zjazd b. N aczel. K om itetu W oj­
skow ego. Wczoraj w sali Rady miejskiej 
rozpoczął się w Warszawie Zjazd byłego Nacs. 
Polskiego Koin.tetu Wojskowego. Na Zjazd 
przybyli liczni członkowia byłych formacj 
wojskowych w Rosji oraz preiydjum Nad 
polu w w pełnym składz e P r  zydentem Wł* 
dysiawem Raczkiewiczem, obecnym Mini­
strem Spraw Wewnętrznych na czele. Na 
zebraniu był obecny Naczelnik Państwa 
a nadto przybyli M inister Spraw Wojsko­
wych gen. Sosnkcw&ki, Przedstawiciele Sej­
mu, generalicja, ks. biskup Łoziński, prezes 
Rady miejskiej warszawskiej p. Baliński i i.

— Cześć bohaterom . Wzruszająca 
i wzniosła uroczystość odbyła się w ostat 
n ith  tygodniach czerwca we Francji, uro­
czystość, która bliska by ć powinna i sercom 
polskim ze względu ua wspomnienia, jakie 
się z nią łączą.

W Artois na ostatnim cyplu wzgórz 
dominujących zagłębie węglowe Francji, 
wznosiło się miejsce odpustowe Notre Damo 
de Lorette. W czasie wojny wzgórze to stało 
się tamą, o którą rozbijały się bezskutecznie 
zaciekłe, nieustające ataki Niemców. Od 
Notre Dame de Lorette do W. Eloi kładły 
się bez przerwy nowe fale obrońców Francji 
i cywiliiacji. Obfieie płynęła tam i krew 
polska. Oarency, imię bolesne, a Bławne 
wplata się rubinem krwawym w koronę 
ofiary, jaką Żołnierze Polscy dla Ojczyzny 
na wszystkich polach świata składali.,

Pięciotysięczny pochód przesunął się 
przez las krzyżów wojennych cmentarzysk, 
nad któremi powiewał i polski sztandar z 
napisem : „Niech Matka Bóska wspiera 
Francję i Polskę*.

Obok fortów Verd»n wzgórza Artois 
na zawsze otoczone będą ezcią ludzkości, 
dla której nie straciła wartości idea pairjo- 
tyzmu i ofiary.

— Z jazd  rzem ieśln ików . W dniach 
14 i 15 odbędzie się w Warszawie Zjazd 
przedstawicieli ws ystkich organizacji rze- 
mifcślnii zycii /. całe1 Rzpitej Polskiej, zorga­
nizowany przez centralne towarzystwo rze- 
iuieśincte.

— P o ż a r  lasów . Wezoraj przedpołu­
dniem zapaliły się lasy należące do majątku 
Otwocko wielkie. Pożar szerzy się szybko. 
Czynne są straże ogniowe w Karczowie i 
Otwocku. Obie są jednak bezsilne wobec ro ­
zmiarów ogńia. Pożar zagraża miastu. Z War­
szawy wysłano saperów, 40 policjantów i 
wywiadowców,

— Rad ja m  d la  p. Składow sklej.
N . Y. Herald donosi, że z subskrybowanej 
sumy na zakupno 1 grama radium dla pani 
Curie Skłodowskiej pozostała reszta 60 000 
dolarów. Organizatorzy subskrypcji zamie­
rzają stworzyć z procentów od tej sumy stałą 
rentę dożywotnią dla sł&wnej uczonej.

— W ielki pożar lasów  na Słowa- 
czyżnie. Dzienniki czeskie donoszą z Presz- 
burga, że od kilku dni płoną lasy na olbrzy­
miej przestrzeni, Koło m-.ejscowości Also- 
czekicza stoi w płomieniach 80 morgów ląsu, 
Dzienniki donoszą, że również w północnych 
Czechach płoną lasy. Pożar koło miejscowo­
ści Hirsebberg trwa już od kilku dni i nie­
ma nadziei prędkiego zlokalizowania go. 
SzKody sięgają dziesiątek miljonów. Wszę­
dzie posucha sprzyja pożarom.

— Ilpn ly  w P rad z e . Z powodu wiel­
kich upałów posiedseni" parlamentu czeskiego 
odbyło się w nocy.

  JTackenson na w id ow n i. Wedle
niesprawdzonych jeszcze wieści dowództwo 
nad ńiemmekismi organizacjami wojskowemi 
objąć ma generał Markenseo.

— K rólewska para rum uń ska przy­
była incognito do Paryża.

— Pierw sze pow ietrzne lin je  k olei 
żelaznych. W roku biegłym komisja rnię- 
dzymimsterjalna w Paryżu zastanawiała się 
nad propozycjami p, Francie Laurego, doty- 
ezącerni utworzenia systemu lokomocji o 
wielkiej szybkości na powietrznej drodze że­
laznej. Rząd francuski oddał do dysnozycji 
wynalazcy kompletną linię koleii żelaznej 
oraz wszystkie potrzebne narzędzia i : pataty. 
Specjalny wehikuł, podobny z kosnMukeii do 
samolatu, został oddany do zbadania p. Breu- 
get. Linja kolei powietrznej wsbierać się bę- 
dz:o na żelaznych filarach, znajdujących się 
w 150 m. od siebie odległości, a wysokich 
również 150 m. — Koszt tej budowy będzie 
trzy razy tańsszy, aniżeli budowa lipji kole­
jowej na ziemi. Szybkość wehikułu, wynosić 
będzie 250 kim- na godzinę.

Podobną linję bud.',ją t-ikże w Angl.ji, 
w inny nieco sposób, obiiezając, szybk ść na 
200 km. na godzinę. Kombinacja angk-iska 
polega ta tem , ii  samolot pędzony na szy­
nach powietrznej kolei żelaznej w miaro 
swego impetu coraz mniej obciążać będzie 
podtrzymujące linję filary.

— R osy jsk i g łód . Z Rosji don izą , 
że rząd sowiecki wydał rosnorządzenie wzbra­
niające wjazdu do Moskwy mieszkańcem gło­
dujących guberaji. W guberniach tych pa­
nuje chaos, (Jz rezwyczajki odkom ent^row ły 
nadzwyczajne oodtiały dla utrzymani* tam 
porządku. W okolicach Aloskwy poj-wili się 
koloniści z nad Wołgi, którzy pragną wrócić 
do Niemiec.

— K ró lew ska p a ra  d n ń sk a  powró­
ciła w sobotę do Kopenhagi. W pndróży pa­
ra królewska zwiedziła Isiandjg i U -ęnlauilję,

— A resztow anie oszusta. Jak donoszą 
z Bidaoeszt* policja tam 'e sza aresztowała 
hr. Andora Festeticha za zfaźszowtsnje czeku 
Banku austro węgierskiego na 2,000.000 K.

— Ś m ierć  C arnsa. Wedle ćomesinnia 
Havasa z Neapolu zmarł t m  Carsso,

— A rcydzieło 15-letniej dziew czynki.
Ogólne zajęcie w świeeie znawców wywołuję 
obecuie w Londynie w Eoyal Aed^my wy­
stawiony obraz 15-1 tidej malarki E iim  So- 
per, Wykazuje on skończoną technikę, oso­
bliwy zmysł kolorystyczny i s tę kompozy­
cyjną tak zdumiewającą, że wiciu znawców 
wierzyć nie chze — aby go mogła m iew ać 
aiedorosła nawet jeszcze dziewczynka. Panna 
Sopor przed dwoma laty zaledwie wzięła się 
do gruntownej nauki malarstwa, a nauczyciel 
jej oświadczył, że jeszcze nigdy w swem ży­
ciu nie. posiadał tak utalentowanej ucz- rfiey, 
jak to na wpół dziecko jeszcze. Pochodzi ona 
ż bardzo dobrej rod.iny, w której jednak do­
tąd nie było wcale artystów.

—  Nowoczesne cuda. Współpracownik 
M atina  odbył w tych dniach interesujący 
wywiad z prof. Babińskim, znakomitym neu­
rologiem i psychiatrą paryskim, z rodu Po­
lakom  Przedmiotem wywiadu było zmaza­
nie ; wartość suggestji w W znictwie. Prof. 
Babiński zaznaczył, że suggestji wzgięd ie, 
względnie autosuggestii, jako środka leczni­
czego, używa się od dawna n wyniki bywają 
nieraz nadzwyczajne. Suugestja polega nie 
na ośrodkach woli pacjenta, lecz na .Ug> 
wierze i wyobraźni. W tem znaczeniu s',ar& 
zasada, że wiara zbawia jest zawsze p ra ­
wdziwą. Czynnikiem, który reaguje na mjg- 
gestję, .jest „ja nieświadome*. Ten podświa­
domy element odgrywa w nas nadzwyc-ainie 
doniosłą rolę. Może on n. p. rozwiąz-ć pro­
blemy matematyczne, których nie potrafi roz­
wikłać pełna świadomość. Henryk Pomcarć 
dokonał jednego z najważniejszych swoich 
odkryć matematycznych właśnie w tym sta­
nie podświadomości.

Suggestja terapeutyczna< ma przede- 
wszystkiem na celu spowodować autosugge- 
stjg. Choroby, które da<?*ą się wyleczyć na

,tej drodze, są bardzo liczne, a źródło swoje 
ratją właśnie w ssggcstji. Wiadomo, że tak
zwane w newrosy histeryczne spowodować 
mogą bardzo liczne zaburzenia w organizmie, 

i jak n. p. trudności w ruchu, w patrzeniu, 
choroby, skóry. n :emotę i paraliże. Owoż 
.statystycznie obliczono, że połowa chorób 
chronicznych jest uleczalna za pomocą sug- 
gestii. Natomiast nie są uleczalne na lej 
drodze choroby organiczne jak n. p. rak, 
jakkolwiek i tutaj zap ’rartcą suggesiji. można 
popraw i stan pacjenta.

Największą żrudnBSsśą dla lekarza jest 
oddziolenw r.bcroby organicrpr-ij od dolegli­
wości, apewodowanoj aewrosą,

Ju liu sz  W irsk i: Żyżń ja  caria...
j z cyklu „Poematy o życiu*, Warsrawa 1921 
nakładem autora; odbito w Zakładach Gra­
ficznych InsdFiutu Wydawniczego „Bibijoteka 
Polska" w B 'd g o ^ c ty ; str, 2b.

Głębi i, okrutna g-Mńa; okrucieństwo 
po.ity, który wy^a s wj-.r-ze własnym na- 
kłfcdbm, ,Nie 1'ryka. lecz jakiś stek rymo- 
wauTćh zwr ?Jów: w ystko to takie czcze, 
a tak teatralne, tak nadete. Zd-je się, że 
p. Wirski czerpał swą poetykę z ią liegcś 
Alepu r, ‘liryczną tMi^-tą, a „pogłębi?“ 
i „H^ryginalnii" ją w łssną „•:urzą" rsyś- 
lową, samer dnu. preudo-wyobraźnią. Z togo 
kramu iirycmego rrerpie on wielk’e sł wa, 
8T.u.3j»? wyraz j, rymy.., .ckcha cHowieczeń- 
atwa" i rozpam „Czasu P  restrzeni", n ak srb  
której też kł-dę tea wylew liryczny — co 
tam wyię.w — grztnoty i pior*ny, modlitwy 
i netturny liry ^n e . Ni?i z-^am zrenstą istoty 
t"j rozpaczy; y r  swym  skutkach jed ­
nak. to znlzsy w wierorach p. Wirskieęo, 
w^dsjł s:« ona straszliwą.

J. J .-G .

W acław  F ilo c h e w sk i: Cbiiwkie cie- 
» a ‘Jadem  księgarni i skła- 

‘u nut Perzyii-jk,1, Niklewicz i iSoółka, W ar­
szawa, ulica Nowy Swi*.t 1921; druk F. Wy- 
sztiisin go i Warszawa, Zgoda 5; 8° 
str. 180.

Ob az', jęte z życ'a* jak mówią 
wyznawcy p. Zapolskiej. Najzwyklbjsia w świe­
ci: „hol tryatyka* ; czytaiac tę dhigą serię 
oonieści, nowel popuhrry :b , mam często 
wi«£eaie, że h fły  to jakieś powieściowe wy­
cinki % ...gazety. r ’odobnie ma się rzecz 
■ł „.Chińskie^i eion aarl", autor .umie" niby 
cisie ci o s i ć zsjmująci), aie w te:a wyzystkiem, 
cc on da e muł?a nic ciekawszego, nic... Pi- 
uarzsiu jest on może B rysA olcuym "1, przy- 
Poiniya jednak tana, który n i l  ciygis coś 
*fo powiedJon.«i w towarzystwie, lecz któiego 
s ;ę r a  pół ty;Ło ilec' a, c 'o ć  opowiada może 
i n >ź;c. i ecz na d.ai-? tych anegdotek leży 
nuda; nie zostanie us draięi diień z nith... 
nic. J . J. - O,

Tadeusz Zieliński.
Tadeusz Zieliński jest obecnie profeso­

rem Uniwersytetu Doczekał
»ię dopń t o  w późnych 1 etach swego życia, 
aby wykUdue na wszechnicy polskiej i przed 
uczni Mm polskim; otwieiać sis-rokie hory­
zonty w:eJk;ej swej wiedzy.

Prof. Tsd rsu Zieliń-rlr', który na ka­
tedrze U niwersyntu pc.oroi.rSnAgo zdobył 
europeiską sławę uercfciego, ińgdy nie zatra­
cił iwiąrku krwi i narodowości, jaki go łą­
czył z 1 niską. Do ctar-opijma filoligicznego 
Eos n.dsyta i swe cenne artykuły, a gdy 
w r. 19 '6  w Petersburgu znalazła się wiel- 

r a ; - ! i emigrantów polskich stanął na 
ry-le Towarzystwc. naukowo-literackiego, któ­
re się tam sawiąiało i rozpoczął wydawni­
ctwo miesięcznika M yil N arbdoua .

Imię Tadeusza Zielińskiego jest znane 
w całym śniecie naukowym, jako jednego 
z najwybitniejszych fiieiogów współczesnych.

Prace jego, które tkaz^wsły się po ro­
syjsku lub po ni. m t rka i;ą tłumacione na
wiele języków europejsieth. S‘rsuje się to 
trudew szystk  ein do jego dsiefka „Staroży­
tność a m j“, w in a n m  wieiki cciony potra­
fił, z sadziw;aiątą  siłą przedstawić ważność 
„tud.jów khsyeinych ola człowieka współcze­
snego.

Jt-gn niemiecka praca „C^ero im W an­
dę! der Jahrhuudurte-4 doczekała się wielu 
wydań, a jego badania dotyczące komedji 
greckiej rzuciły nowe światło na tę piękną 
dziedzinę ducha greckiego. Od szersgu lat 
zajmuje się prof. Zieliński religją starożytną. 
B adaiia swe i  tej dziedziny pubiikowa



W szeregu artykułów, rozrzuconych po eza- 
•opismach naukowych, a zjednoczył je na­
stępnie w zbiorze p. t  „Współzawodnicy 
chrześcijaństwa1*. Iunvm równie znanym zbio­
rem rozprtw i artykułów orof Ted :usza Zie­
lińskiego jest koiekej* „Z i'-ci a idej“.

Obetnie prace te wychodzą w języku 
polskim, jednając sobie bardzo szerokie rze­
sze czytelników. Szczęśliwi jesteśmy, że mo­
żemy w naszym odcinku dać poznać Czytel­
nikom jeden z niezwykle ciekawych szk:ców- 
prof. Zielińskiego.

Z ®  s p r a w  p o l s k i c h *
( i P e p e a z e  P o l a k i e j  A g e n c j i  l e i e g r a k i c z n e j ) .

zdaniem senatu, z g u b n e  n a s t ę p s t w a
dla Gdańska.Strajk w Gdańsku.

G dańsk . Z powodu zapowiedzianego 
aa czwartek 2 i-godzi cnego streiku demon­
stracyjnego w Gdańsku senat gdański wy­
dał dziś odezwę nawołując* do spokoju i do 
hieprzerywania pracy, gdyi strajk taki na 
podkładzie partyjno-politycznym może mieć,

Sprawa polsko -  litewska,
Warszawa. Dziś wieczorem przybyła 

do Warszawy Komisja kontro^jąea Ligi 
Nar. dla spraw polsko-litewskich z pułko­
wnikiem Bergera na czole.

Ł

ł

T e l e g r a m y  P« A . T .

Kredyt niemiecki.
B erltn . Za pośrednictwem hamlmrakie- 

go domu Mendelsohn uzyskał niemiecki bapk 
Rzeszy d i'8 iy  kredyt w wys kości 200 mil­
ionów marek w złocie.

Co się dzieje w Rosji.
B o rliu . Przybyli do Rygi uciekinierzy 

* Rosji opowiadaja że stanowisko sowietów 
jest silnie zachwiane z powodu głodu panu­
jącego w Rosji.

Rada Najwyższa.
P a ry ż . Briand wystosuje dziś zapro- 

»zenia na konferencję Rady Najwyższej, któ 
*a się odbędrie 8 b. m.

W  obronie L. George'a.
H orsea. Z powodu stanowiska jakie 

*ajmują niektóre koła francuskie wobec po 
Rtyki angielskiej a zwłaszcza wobec męża 
*kufan.a, który *a po-itykę tg jest odpowie­
dzialny, pisze Daily Telcgr. Podkreślaliśmy 
Uwsze i uważamy sa potrzebne podkreślić 
°beenie ponownie z całym naciskiem, że 
Lloyd George w swojej polityce wobec en- 
Lsnty ma za sobą cały naród angielski, ataki 

skierowane przeciwko niemu mogą miuć 
Niekorzystny wpływ na przyjaźń frzneusko- 
*Ugielską.

Kwestja irlandzka.
B c rlis . Z Londynu donoszą, że kwestja 

Irlandzka jest bliską ostatecznego załatwie­
nia. De Yalera i narod«wy komitet irlandzki

Konferencje w Karlsbadzie,
Praga. Prager Tagbl. zaznacza ło 

konferencje polityczne w Karlsbadzie będą 
o d ł o ż o n e  d o  k o ń c a  s i e r p n i a  b, r. 
a to z tego powodu, że Take Jonescu musi 
obecnie zastępować gen. Aveieseu i dlatego 
dopiero później mógłby przybyć do KaGs 
badu,

Sazonow też jedzie do Karlsbadu.
P ra g a . Tribuna donosi, że w najblii 

szych dniach ma przybyć do Karlsbadu Sa­
zonow, który miał oświadczyć, pobyt jego 
w Czechosłowacji nie ma jednak eelów po­
litycznych.

przyjął propozycję rządu •ańgielskiego z nie- 
inacznemi zmianami. Irlańdji ma być zagwa­
rantowana autonomjjt na wzór Kanady.

Skład angielskiej delegacji.
P a ry ż . Dzienniki paryskie dowiadują 

się z Londynu, ie  w skład delegacji angiel­
skiej udającej s :ę na posiedzenie Rady Naj­
wyższej wejdą Lloyd George, lord Curzon, 
lord Harding i marszałek Wilson. Delegacja 
wyjedzie z Londynu dnia 7 b. m.

Rosyjski głód.
Moskwa. Wsteehrosyjski komitet wy­

konawczy ustanowił specjalną komisję, która 
udała się do okolic nawiedzonych głodem. 
Zdaniem komitetu połoianie tamtejsze jest 
bardzo trudne ale nie beznadziejne, Komisja 
zajmie się przesiedlaniem ludności z okolic 
nawiedzonych głodem.

P a ry ż . Omawisjąe kwestję głodu w
Rosji M atin  stwierdza, ie  o b o w i ą z k i  
l u d z k o ś c i  i przykład Stanów Zjednoczo­
nych, oraz względy polityczne, skłonią pra- 
wdepodobnie państwa sprzymierzone do przed­
sięwzięcia krokow celem zapobieżenia kata­
strof! głodowej w Rosji i przyjścia z pomo­
cą ludności rosyjskiej, przyczem jednak rzą­
dowi sowietów postawione będą pewne w a­
runki.

Zaniepokojenie w Szwecji.
B e rlin . Wiadomość, że eskadra k rą­

żowników angitdskich ma s'ale przebywać 
na morzu bałtyckiem, mając za p o d s t a ­
w ę  o p e r a c y j n ą  G d a ń s k ,  wywołała 
w Szwecji wielkie oburzenie. Prasa szwedzka 
uważa problem bałtycki za nader ważny dla 
całej Europy i dlatego protestuje przeciwko 
obecoemu stanowi faktycznemu na morzu 
Bałt)ck;em.

Wiadomości gospodarcze
Izby handlowej i  przem ysł, we Lwowie.

i przemysłowych nadarza się doskonała spo­
sobność, by ogłaszając swoje firmy w tak 
poczytnym wydawnictwie zwróciły na siebie 
i swoją produkcję uwagę tutejszego świata 
kupieckiego i źrebiły kmk do nawiązania 
wzajemnych stosunków. Wydział konsularny 
ie Mwęj strony gotów jest przyjmować te 
ogłoszenia j tłumaczyć je boi .jakichkolwiek 
kosztów na język serbski i oddawać je  re­
dakcji kalendarza. Informacji co do cen in- 
seratów udriela Od$zi?ł ruchu handlowego 
Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie.
Adresy firm zagranicznym  pragnących  
nawiązać stosunki handlow e z P olską.

August Ni-:mó’ler, Diissoldorf Kursten- 
str. 52 oferuje swe pośrednictwo kupcom 
i przemysłowcom polskim. Pewna firma 
austriacka posiukuje zastępcy na Małopol- 
skę dla sp n easiy  flaszek i szkła białego; 
zgłoszenia pnyirauje Oddział ruchu handlo­
wego Izby handlowej i priemysłowej we 
Lwowie.

W ydawanie pozw oleń n a  handel z R o­
sją i  U krainą.

Ministerstwo Przemyślu i Handlu nie 
chcąc tamoWać naturalnego pęku do nawią­
zywania stosunków handlowych z Rosją 
przez to tylko, że pewne formalności -usta­
wodawcze m e są jeszcze załatwione, wydaje 
poważnym przedsiębiorstwom handlowym 
pozwolenia indywidualne dę prowadzenia 
handlu s Rosją i Ukrainą. Pozwolenia fe po­
świadczane są następnie przez Główny Urząd 
Przywozu i Wywozu i służą wobec tymcza­
sowych wojskowych władz granicznych, które 
to władze *ą obecnie zastępowane przez re­
gularną stra t celną.

W ystawy zagraniczne.
W Karlsbadzie otwartą została wysta­

wa wzorów przemysłu czeskosłowackiego 
w okręgu Izby handlowej i przemysłowej 
w Eger. Wystawa trwać będzie do miesiąca 
września względnie października b. r. K*ta 
log wystawy jest do przejrzenia w Oddz ale 
ruchu handlowego Izby handlowej i prze­
mysłowej we Lwowie.

Naw iązanie stosunków handlow ych  
z Jugosław ią.

Wydział konsularny poselstwa polskie­
go w Belgradzie nsdesłał dc Izby handlo­
wej we Lwowie jugosławiański kalendarz 
handlowy (Veliki Trgovinski Kalemdar) za 
rok 1921, w którym przedstawiony jest ca­
łokształt życia ekonomicznego Jwgosfawji. 
Kalendarz ten jest bardzo poczytny i szero­
ko rozchodzi się w tamtejszych sferach in­
teresowanych. Ze względu na to, że okaże 
cię on także z końcem r. b. na rok 1922 
Wydział konsularny w Belgradzie zwraca 
uwagę, że dla naszych sfer handlowych

Ruch psciąiiow wa Lwowie.
Pociągi pospieszne oznaczone *)

Z głównego tiworca odohodzą:
Do Warszawy przez Przeworsk, 7-30*) 20-15*).

„ Krakowa 8 00, 1415*), 17-50. 21-05* 2225*).
„ Mszany 5‘55, 14-25.
„ Gródka 13'30 (tylko w sobotę) 16.20.
„ Przemyśla ,r50.
„ Stanisławowa 800, 10-15*), 14-20, 1700*) 

18 50, 23 00.
„ Stryja 7-30, 10-00*), 18-15, 22-40. 
r Szezerca 4.15, 14-20.
„ Sambora 15-40, 22-50.
„ Komarna 3-40, 14 25.
„ Równego przez Krasne-Brody 8'35, 22-10,
„ Podwołoczysk 10 20*), 14 20. 18-10, 22'60.
„ Stojanowa 18'45.
„ Kowla przez Sapieżankę 6-25, 17*15.
„ Podhajec 6 55, 15-20.
„ Rowy ruskiej 14-35, 20-55.
„ Warszawy przez Rawe ruską Bełzeo 10'OU, 

2125.
„ Brzuehowic 6 00, 15-50.
„ Brzuehowic w niedzielę i święta 1415, 19'80. 
„ Jaworowa 16-30, (8-55 tyłko do Janowa).

Na główny] dworzec przychodzą :

Z W irszawy przez Przeworsk 9-15*), 22-20*).
„ Krakowa 6-40, 7-15*), 10.45*), 16-25*), 18 00, 

18 50, 21-15.
„ Mszany 7-40, 16-15.
„ Gródka 16'00.
„ P. /cuiyś'.-! 6'10.
„ Stanisławowa 7-00, 11-45, 13-05*), 16-42,

19*0*), 20 55.
„ Stryja 7-40, 12-55, 19-15. 21'30.
„ Szezerca 6-20, 16*35.
„ Sambora 7 45. 10'10.
„ Komarna 6-30, 17-40.
„ Równego przez Krasne-Brody 6-35, 19-20,
„ Podwołoczysk 710, 13-30, 18-00*), 21*20.„ Stojanowa 10-30.
„ Kowla przez Sapieżankę 9 20, 21*20.
„ Podhajec 10-15 20 50,
„ Rawy ruskiej 6 20, 11-50.
„ Warszawy przez Rawę Bełżec 6-50, 18 20.
„ Brzuehowic 7 40, 16 55.
„ Brzuehowic w niedzielę i święta 15 25, 20 40.
„ Jaworowa 9-10 (20-00 tylko z Janowa).
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W PRZESTWORZU.
Przełożyła z francuskiego 

JUrJ» b D zieduszycklch Kom orowska.

(Ciąg daisiy)

Lubił on ten swój spokojny kącik 
c,lowieka nieżonatego, lubił i obiady, które 
‘“bie, od czasu do esasu kazał przez An&ik 
Podawać w jadalnej sah daiada-wieśaiaka, 
R e s o ry  spędzane na studiach i czytaniu 

Nawet niedziele, kiedy to czasem, naglony 
j^ u le m  roboty, lub dręczony nową irud- 
.°śeią, którą eheiał przezwyciężyć, ukrywał 

N siebie na to, by w całkowitym, pra- 
, C0̂ »ć, spokoju.
I L  Ktoś coby go był obserwował wśród 
r  J " Ot*ądkowanego trybu istnienia jego w domu 

^**4kte mógł mieć prawo, uważać go za 
j^ńertblnego wroga kobiet. Żadna tam nigdy 

była dopuszczana, i żadna się i d ityeh 
g *8 tam nie pojawia n wc-tKolettaM oiche, 
bQv̂ Co w n ' m ia ^#eb aBa aktoreczka, istota, 
0^**przec*nie, że rozkoszna i gorejąca w śród 
M u *n i* z którą młodzieńcza natura Ker- 
^an' wyP°ezywa P° ueiąitiwyeh poszuki 
^SUach fachowych,.. Lecz on oduzieia całko 
ot..1® ijc ie  pracy od życia zmysłów i dbaOto i.- • • - —  -
- ■ ’ ,Dy pierwsze najzupełniej pozostawało

I
I

i ;

pracy od życi
Nia’„ iuy Plerwsze najsui 
b i e ż n e  od drugiego...
^id*a Z okiei1 Sw°Jej pracowni bywał Kerjeau 
W e,“  m 0tamorfozy, jaka nss ępow sła  
* • t P j  rów nie m a ły n  jak w F ju geres
*tejroŁ? aibnyB[> "Sf tałt sanac. jak tam, z j d- 
,«go• tylko w ielkiego drzewa. Drzewo to

r porę roku kolejno w jasno-.eledynow e
r ™ °  Zl6l0uy Jedw.b, w złocisty  

,3 »Naszek, w szarą tkaninę i  w ra l' ,„
Hitu, puszystą futro. Meble zaś, cogo ota­

czały, nie ozdobne były i nie posiadały cuch 
praw dziw ej piękności, ale solidne i wygodne 
a portrety, który eh modeli nie zn*ł wazyst 
kich, uśmierbały się do niego, kiedy pod­
nosił ociy, Żabcia wreszcie, mała psina, nie­
określonych pochodzenia i rasy, co się pe­
wnego wńczora zupełnie przypadkowo do 
niego przypiąiaJa i o którą się dawny wła­
ściciel nigdy nie upomniał, Żabeia, nie- 
opuszcimis go ani na chwilę.

Żabcia nie była stanowczo piękną,.. 
Miała jssuą sierść, usiy zaś, pyszczek i ogon 
ei arne; p-siadała zgraone lepki i języczek, 
podobny do szmatki różowego jedwabiu. Oczy 
jej, o pizenikłiwym wyrazie, a osadzone glę- 
beko, wydawały się tsliże czarne, dopóki się 
nie zacięły zapalać iółtemi płomykami i nie 
nabierały, w cieniu szczególnie, szmaragdo­
wego blaslu. Zgrabna, w swojej mizernej 
bnoowie, umiała ona nadawać języczkowi 
swemu, łnpkom i ojoakowi różnorodne i naj­
bardziej zadziwiające wyrazy.

Żabcia była przywiązana do Anaik, ale 
uważała Wilhelma tylko za swego wszech­
władnego par-a. Gdy prieby wał w domu, sie  
opuszciałi go ona am na jeden krok, pod­
suwała się pod jego pieszczotliwą rękę, 
a jeśli się nie odzywał, to rozumiała go 
widocznie i jakby cierpiała nad tem, ze mu 
nie umie odpowiadać. Wilhelm lubił tę mil­
czącą obecność małego stworzonka. Kiedy 
pisywał przy biórku, albo pracował przy 
atole, na którym leżały stosy rysunków 
i szkiców, zasypiała Ż-bcia, skręcona w kłę 
bek, na pensowej podnszce, a spokojny jej 
oddech należał do kompletu owych cichych, 
nieuchwytnych, nieustających, a w jedną się 
zlewają-ych całość szmarów, które stanowią 
rouzinne milczenie domów, a których istnie­
nie uprzytomnifclioyśmy sobie dopiero, żału­
jąc nawet za niemi, wtedy, gdyby nagle 
umilkły.

W pracowni Wilhelma wisiał staro­
żytny zegar, oprawny w drzewo, zegar, który 
pomału wybijał godziny, u wybijał je głosem

cichym i głębokim, jakby dźwiękiem dzwonu.
Z przeciwnej zaś strony tej samej ściany 
stał w salonie drugi zegar, ale muły i ze 
złoconego bronzu. Ten znów oznajmiał bieg 
cza tu wysokim i muzykalnym tonem, po­
dobnym do tonu harfy. Dzieckiem jeszeze 
będąc, słyszał Wilhelm od zawsze i to tak 
sam i, oddzielone murom, oba te głosy, jeden 
poważny, a drugi wesoły. Zdawało mu się 
wówczas, ie  k^.żda uderzenie stanowiło umy­
kającą godzinę, zdawało się dziecięcej jego 
wyobraźni, że godziny te wprost widzi... 
Z drewnianego więzienia wybiegały krasno­
ludki, ciężkie i ciemne, jak bądź, ze złoci­
stego zaś ulatywały miłe i jaśniejące wróżki, 
podobne d« pszczół... Za chwilę wracało 
wszystko do porząóku i słychać już tylko 
było po obu stronach ściany, rytm icm e po­
ruszanie się wahadeł. Pomimo, że epoka 
młodocianych tych imajnaeji minęła już 
dawno, pozostawiła ona w Wilhelmie miłe 
wspomnienia. Odrobinę tajemnicy, trochę 
marzeń, coś niewidocznego i nie dającego 
się określić, skrzydlate drżenia dawnych 
godzin unosiły się w pojęciu jego w po­
wietrzu, kiedy oba zegary, o sercach zawsze 
żywych chociaż, conajmniej stuletnich, nowe 
wybijały godziny, zawsze jeden po drugim, 
tak, ie  srebrzysty głos odpowiadał, nijako, 
powainem.

Osoby, które umieją oceniać subtelną 
rozkosz pracowania w cichości własnego do­
mu odczuwają znaną jest zarówno i ową 
dziwną, niepojętą potęgę myśli, która w t a ­
kich cńwilach poprostu zalewa mera* umysł. 
Tak też i Wilhelm przezwyciężał niekiedy 
ogromne techniczne trudności i rozwiązywał 
najzawilste matematyczne zagadnienia, od­
czuwając w sobie ezasem nagle — ową iskrę 
Bożą — eo z niego czyniła geniusza w swoim 
rodzaju.

„Dobłze jest, mawiał wówczis z uśmie­
chem, być człowiekowi samemu- . Zarówno 
jak w epoce szkolnej i czasów przyjaźni ze 
Stefanem Dayrenęay, był aWilhelmem Po-

licorym**, lak pozostał nim ,i nad&I, to jest 
takim, eo milczy. Stał się cicbym poszuki­
waczem, którego sława nie zdołała jeszeze 
odurzyć, lotnikiem, co sanswał w przestwo­
rzu niebios upojenia n%jdoskonalszej samo­
tności i który s-ę bynajmniej nie troszczył
0 to, by się zebrana publiczność przypatry­
wała jego wslotom. Nie lubił też brać ze 
sobą pasażera.

Jeśli wyraźnie nie uciekał przed ludźmi 
to stronił od nich, o ile to tylko było mo­
żliwe, a pogards j°go dla światowych zabaw 
była w :eitą, pomimo, ie  nie p ^ a d a ł  w sobie 
msterjnłu na mirantropa... Miał jednak dużo 
kolegów, z którymi *ię rad był spotykać
1 do których się odnosił z enłą życzliwością, 
a posiadał takie i to w pełnem słowa tego 
znaczeniu, dodać należy, że znaczeniu naj- 
ctysts-em, przyjaciółki, rozmaitego wieku: 
więc Arny, pani Davrenęay, wreszcie Jankę 
Ak-in-towarzysikę dziecinnych zabaw, z którą 
go najserd*czniejsze łąezyło uez»cie przy- 
wią?an.a i co każde z nią spotkanie stano­
wiło dla niego nieocenioną "biesiadę. W il­
helm nie miał, bezsprzecznie, usposobienia 
niemiłego w stosunku do ludzi i nie był 
także marzycielem. Nie pozbywał się, nawet 
wśród cierpienia, pewnej dozy moralnego 
zdrowia i herlu dlatego go żadna nie zdo­
łała złamać. Umiał być wesoły, a wesołość 
jego bywała świeża i równie driwnie naiwna, 
jak ow śmiech prymitywnego człowieka, 
o którym mawiała pani Davrenę*y, żo mu 
się lubi przysłuchiwać, lo  stanowią dla 
niej wyraz całkowitej radości ezłcwieka 
dobrego.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Naezelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW  KOSSOWSKI.
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O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E ,
Rozmaite obwieszczenia.

* L. 12217/21. Ogłoszenie. Niniejszem 
rozpisuje się postępowanie konkuiencyjne 
eelem stałego obsadzenia hartownej sprze­
daży tytoniu ze sklepem skłaiowym w So­
kołowie koło Rzeszowa. W czasie od 1 lipca 
1920 do 30 czerwca 1921 r. wynosił obrót 
w tej hurtowni 4,042.445 Mk., a dochód 
brutto ze sklepu składowego wynosił w tym 
czasie kwotę 191.417 Mk. 30 fen. Przedsię­
biorstwo to ma być umieszczone w odpowie­
dnim lokalu w Sokołowie. Inwalidom z o- 
statniej wojny, jakoteż .wdowom i sierotom 
po poległych żołnierzach lab zmarłych na 
tej wojnie, zostanie przedsiębiorstwo to na­
dane za przyznaniem 1 prc, prowizji składo­
wej. Wadium wynosi 40,000 Mk., z wyłą­
czeniem inwalidów, którzy od składania 
wadjum są uwolnieni. Oferty na przepisa­
nych drukach sporządzone, naisiy wnosić 
w kopertach urzędowych najpóźniej do dnia 
1 września 1921 godziny 11 przed południem 
na ręce dyrektora okręgu skarbowego 
w Rzeszowie.

Dyrektor okręgu skarbowego. 
Rzeszów, 25 lipca 1921. 7672 3 —3

L. 3248. Nieczynni żołnierze Wojska 
Polskiego: Józef Hury, urodzony w r. 1899 
z Sieniawy, Jan  Czechowski, urodzony w r. 
1900 z Hryeowiec i W ładysław Pawłowski, 
urodzony w r. 1901 z Koszlak, powiat Zba­
raż, zgubili wydane im dokumenta wojskowe. 
Dokumentu te niniejszym unieważnia się.

Zbaraż, 22 lipca 1921 7657 3 - 3

Cgl. 192/21. Uchwała. W sporze A n­
toniny Plis, właścicielki realności w Tarno­
polu, powódki, zastąpionej przez dr. Poho- 
reekiego, adwokata w Tarnopolu, przeciw 
Stanisławowi Flisowi, handlarzowi nieroga­
cizną w Tarnopolu, pozwanemu, zastąpionemu 
przez dr. Rosenfelda, adwokata w Tarnopolu, 
o ustalenie i t. d. * pn., zakazuje się pozwa­
nemu Stanisławowi Fłisowi w celu zabezpie­
czenia roszczeń powyższym sposobem docho­
dzonych, wykonywania zarządu realnością 
objętą lwh. 639 i 6571 ks. gr. gjc. kat. m. 
Tarnopola, znajdującą się prsy pl, Domini­
kańskim 1. 1, znanej pod nazwą „Hotel 
Puntseherta , własność powódki stanowiącą, 
w szczególności wynajmywania ubikacji i 
pomieszkań w tejże realności o<az pobierania 
czynszów z tem zastrzeżeniem, że wszelkie, 
wbrew temu zakazowi uskutecznione przez 
pozwanego akty zarządu dotyczące, będą 
pozbawione skutków prawnych, o ileby nie 
doznały ochrony w obowiązujących prsepis*ch 
ustawy, ze względu ca dobrą wiarę kontra­
hentów. Niniejsze zarządzenie tymczasowe 
wydaje się na czas trwania powyższego 
sporu, wytsczonego przez powódkę przeciw

Eozwanemu pozwem z dnia 14 lipca 1921 
. cz. Cgl. 192/21/1, a w celu podania go 

do wiadomości ogół*, zarządza się również 
ogłoszenie uchwały tej trzykrotnie w dzien­
niku urzędowym oraz przez przybicie na 
tablicy sądowej.

Sąd okręgowy, Oddział I.

Tarnopol, 22 lipca 1921. 7691 2 —3

Prez. 1640/181/21. Prezes sądu apela­
cyjnego we Lwowie samianował dla I. zwy­
czajnej kadencji posiedzień Sądu przysięgłych 
przy sądzie okręgowym w Czortkowie, dnia 
19 września 1921 o godz. 9 reno się rozpo 
czynającej, przewodu ccącym prezesa sądu 
okręgowego Jędrzeja Lorek*, a zastępca; n 
przewodniczącego sędziów okręg wych: I)y- 
onix«go Niementowskiego, Józefa R^dzicho- 
wskiego, Józ faGailh; fera, Jana Smólskiego, 
dr, Bohdana Menciebowicza, dr. Dawida 
Liona, Konrada Zarębę, Eugeujusza Mirono­
wicza i Diomeda Kozorowskiego.

Prezydjum sądu okręgowego. 
Czortków, 22 lipca 1921. 7708 2 - 2

L, 4070/21. Obwieszczenie. Prowizory­
cznie prowadzona hurtowni* tytoniu przez 
Deborę Borek, w S trzelinach  nowych (Nad 
zór kontroli sk rbowej Bćbrka), będzie ob­
sadzoną w drodze publicznej konkurencji. 
Hurtownia ta połączona z drobną sprzedażą 
materjałów tytoniowych (dla miasta), jest 
przydzielona z poborem tych materjałów do 
Urzędu sprzedaży tytoniu we Lw ■wi*', ma 
zaopatrywać sklepy tytoniowe do niej prze­
znaczone i obow iązaną będzie d sprzedaży 
snaezków stempluwyeh, blankietów wekslo­
wych i listów przewo owych tudzież znacz­
ków pocztowych. W czasie od 1 stycznia do 
31 grudnia 1920 hurtownia ta  pobrała ma- 
terjału tytoniowego na kwotę: 362.470 Mk, 
s której 1/3 eześć jest uprawnioną do sprze­
daży w swej drobnej sprzedaży (a 1/3 ad

hurta). Wartościowe znaczki stemplowe bę-f 
dzie hurtownia pobierać w urzędzie podat­
kowym w Chodorowie. Hurtownia ma pono­
sić z własnych funduszów koszta przewozu 
materjałów tytoniowych i wartościowych 
znaczków stemplowych, jakote* wszelkie i 
inne wydatki połąctDne z prowadzeniem 
hurtowni i drobnej sprzedaży. Oferty na tę 
hurtownię wnieść się mające, mają byt: 
spornądz ne na przepisanych druk ,eh, do 
których należy dołącsyc wadjum w kwocie 
3624 Mk. w gotówce lab papierach warto­
ściowych w iippertacli opieczętowanych na 
ręce dyrektora okręgu skarbowego Lwów, 
Podwale 1, 3, najpóźniej oo dnia 25 sierpnia 
1921 o god*mi° 11 przed południem. Skarb 
Państw.-* nie ręczy za to, czy doehófi wymie­
niony w nkiejsiom  obwieszczenia, albo wy­
kazach dochodów i wydatków takie w przy­
szłości faktyci-nie z stanie osiągnięty. Inwa­
lidom z ostatniej wojny, jakoteż wdowom i 
sierotom po żołnierzach poległych lub umar­
łych w tej wojnie, przysługuje pierwszeństwo 
przed innymi oferentami i ci są uwolnieni 
od składania wadjum.

Dyrekcja okręgu skarbowego.
Lwów, 26 lipca 1921. 7776 1 - 8

L. IY, 9018, Ogłoszenie. Otwarcie 
kursu dla nadzorców drogowych (drogomi- 
strzów). Celem odp- wiedmego przygotowania 
i wykształcenia kandydatów, starających się
0 posady nadzorców drogowych (drogonu- 
etnów) w słutbi« państwowego budownictwa 
drogowego, Okręgowa Dyrekcja Robót Pu­
blicznych we Lwowie, na mocy reskryptu 
Ministerstwa Robót Publicznych z dais 2 i 
msia 1921, Departament drogowy Nr. XI, 
901 z dnia 11. czerwca 1921 Nr. XI. 1583, 
otwiera z dniem 1 października 1921 kurs 
fachowy d*a lafizoreów dr >gowycb, złożony 
z 3-ch po sobie następujących sześciomie­
sięcznych półroczy, z których pierwsze i 
trzecio obejmuje nauki teoretyczne, zaś dru­
gie półrocze ma za zadanie wprowadzenie 
kanuydatów do praktyki i obznajomienia ich 
z przyszłym zawodem. Warunki przyjęcia 
na  kurs są następujące: 1 Obywatelstwo 
P&ństwa Polskiego, 2 Nienaganny tryb 
życia, 3. Fizyczne uzdolniesie do tej służby, 
4. Uczynienie zadość obowiązkom wojskowym 
(pierwszeństwo mają ci, którzy służyli w od­
działach te,ihDicznycu wojskowych), względnie 
dowód uwolnienia cd tej służby, 5. Ukoń­
czenia z pomyślnym wynikiem co najmniej 
2-giej klasy państwowej, lub przez Państwo 
uznanej szkoły średniej, 6. Wykazanie się 
ewentualną praktyką w jednem z rzemiosł 
budowlanych, (murarz, cieśla, kowal, beto­
niarz, kamieniarz i t .  p.), 7. Nieprzekroezony 
wiek 24 lat, 8. Podoficerowie, tudzież inwa­
lidzi Wojsk Polskieh, certyńkatyśei, jednak 
tyiko z oddziałów technicznych, wojskowych, 
a którzy przez Władze wojskowe po myśli 
rozporządzenia Rady obrony Państwa z 6 
sierpnia 1920 Dz, U. Bz. P. Nr. 75 poz. 
512 poleceni zostaną, oraz wykażą się, źe 
posiadają warunki, wyżej pod 1, 2, 3, 5 
podane, mają be*, względu na wiek pierw­
szeństwo przed innymi kandydatami. 9. Po­
nadto kandydaci przed przyjęciem ich na 
kun , muszą poddać się egzaminowi wstęp­
nemu przed komis,ą na ten cel wyznaczoną, 
przy k‘órym maja wykazać, że posiadają 
dostate.zną znajomość rachunków, geometrji
1 rysunków. 10, Uwolnienie rd  egtaminu 
wstępneg > może nastąpić przez Okręgową 
Dyrekcję Robót Puhikznyeh we Lwowie, na 
podstawie przedłożonych świadectw dostate­
cznych. 11. Kandydaci, przyjęci na kurs 
półrocze I. i I I I ,  winni z własny- h fundu­
szów się utrzymać, o ile n ;e uzyskają prze­
widzianych itypendyj i zapomóg. Natomiast 
kandydaci dopuszczeni na kurs półrocze I I  
pob;erać będą odpowiednie wynagr dzenie 
z funduszów państwowych. 12, Ukończenie 
wszystkich 3-ch póho zy kursu z postępem 
dobrym, daje ptawo do kompetowaua o 
stałą ponadę uaizorcy dróg, które będą 
nadawane w miarę miejsc wolnych, 18. 
Wolni są od kursu półrocza I, certy fi satyści 
byłych wojsk austrju.ck;ch, którzy kurs dro- 
gotnis* r .̂ów ukońciyli, daiej drog mistrse, 
od kursu półrocza I, i I I ,  którzy mają 
z dobrym postępem dawny kurs drogomi- 
strzów, wreszcie od wstępuegd egsamuiu na 
półrocze I, wolni są drogomistrze, będący 
w służbie państwowej, chociaż kursu na 
drogo mistrzów /.ie mają, 14- Podoficerowie 
zewodowi, któr&y na mocy rozporządzenia 
Rady obrony Państwa z 6 sierpnia 192o 
Di. U. Rz, p. Nr. 75 poz. 512, otrzymają 
od Władz wojskowych 6 -miesięczny urlop, 
mogą po odbyciu kursu półrocza pierwszego, 
wrócić napowrót do swojej służby i dopiero 
gdy się sami zgłoszą do odbyć a kursu 
półrocza H., zostaną do niego przydzieleni. 
Podania o przyjęcie na kurs, popart# alega- 
tami, te  kandydat wymaganym warunkom 
odpowiada, najpóźniej do k o a  e a s i e r p n i a

1921 do Okręgowe' Dyrekcji Robót Publicz­
nych we Lwowie z wykazaniem dokładnego 
adresu starającego się. Podania wniesione 
po powyższym terminie nie będą uwzględ­
nione. Bliż-ize warunki podaje regulamin 
kursu, którv można przejrzeć w Kierownic­
twach okręgów budowniczych w Małopolsce, 
lub w Okręgowych Dyrekcjach Robót Publi­
cznych we Lwowie i Krakowie.

Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych.
Kierownik Dyrekcji: B I u rn , w. r.

Lwów, 25 lipca 1921. 7699 1—3

Prez. 1678/18/21/3. Prezes sądu apela- 
ayjnego w Krakowie zamianował na trzecią 
zwyczajną kadencję Sącu przysięgłych w są­
dzie okręgowym w Wadowicach, która się 
rozpocznie dnia 5 września 1921, przewodni­
czącym Trybunału nądu przysięgłych prezesa 
sądu okręgowego dr. Karola Biegańskiego, 
zaś zastępcami przewodniczącego wiceprezesa 
; ądu okręgowego Stefana Zapałów icza oraz 
sędziów okręgowych Władysława M ajew skie­
go, Wincentego Ksiązkiego, dr. Antoniego 
Banasia, Romana Kubiczka, Błażeja Pawlika, 
Jaua Leiebamscheidera i Stanisława Kuźnia-
rewicza.

Prezes sądu okręgowego. 
Wadowice. 20 lipca 1921. 7718

0. S25/21/1, Przeciw masie spadkowej 
Anny Kiusztyn c. Fedor* z Mołodyiowa, 
wniesiony został przsz masę spadkową ś p. 
Nykoły ficiyszyna w Mołodyłowie przez 
Marynę Ilczjszyn wdowę po Nykole w Mo 
łodyłuwia pozew o uznanie i wp-s prawa 
własności połowy whl. 54 gm. Mołoóyłowa 
i ustąpienie z posiadania chaty i t. d. zpn. 
Na podstawie tego pozwu wyznaczoną została 
rozprawa na dzień 22 września 1921 r. o 
godz. 8 rano w tut. sądzie sala Nr. 4. 
Uelem strzeżenia praw nieobjętej masy spad­
kowej, ustanawia się kuratora w osobie p. 
dr. Fiilleabauma, adwokata w Oitynii. Tenże 
kurator zastępywać bęnzie nieobjętą masę 
spadkową w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki masa objętą ni# 
zostanie.

Sąd powiatowy O I, 
Ottynia, 6 lipca 1921. 7723

V. 2977 20/25. W październiku 1921 
skradł niejaki Stanisław (Jiba z Rzeszowa, 
nieznanemu właścicielowi kiikadzusiąt dola­
rów. Część tych pieniędzy odebrano. Wzywa 
się właściciela tej gotówki, by w przeciągu 
roku zgłosił się do sądu okręgowego w R«e- 
s&owie i wyka-ał swoje prawa do zdepono­
wanych w tutejszym sądzie pieniędzy, poczom 
gotówka wydaną mu zostanie.

Sąd okręgowy. Oddział YII, 
Rzeszów, 29 grudnia 1920. 7721

loiikiirsa.
Prez. 22874/4 W. 21. Konkurs, ogło­

szony w Nr. 170 „Gazety Lwowskiej*, na 
posady podurłędników w Sądzie okręgowym 
w Złoczewie, oraz w Sądach powiatowych 
w Drohobyczu, Komarnie, Kosscwie, Mona- 
sterzyskach i Podnajcach, tudzież posady tego 
samego rodzą,u, kunę się ewentualnie opró­
żnią po rozpisaniu tego km kursu, upływa 
dniem 30 sierpnia 1921.

Prezes sądu apelacyjnego.
Lwów, 29 lipca 1921. 7700 2 - 3

Wyroki prasowi.
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I

Pr. III. 39/21/2. Sąd okręgowy karny 
jako prasowy orzekł na wniosek Prokuratury 
po myśli § 493 p. k., że zamieszczone 
w Nr. 31 czasopisma „Przyjaciel Ludu“ 
z daty Kranów, dnia 31 lipca 1921 r. arty­
kuły podty tu łem : „Grabarze reformy rolnej “ 
w ustępach od słów „To też znowu cały rek 
do słow „srom otnie' i od słów „A głównym 
winowajcą* do końca, oraz artykuł „Za rzą­
dów Witosa* zawierają w całej swej osnowie 
znamiona występku z § 80o i art. 1 1. ust. 
z 17 grudnia 1SÓ2 L, 8 Dz. p. p. i przekr. 
z art. Y. tejże ustawy t §§ ąfe8, 491 i 496 
u. k., zakazuje się rozszerzania tych artyku­
łów w-glgdme inkryminowanych ustępów, 
zatwierdza się zarządzoną przez Prokuraturę 
konfiskatę pomienionego numeru, a przytrzy­
mane egzeplarze tego czasopisma mają być 
zniszczone.

Sąd okręgowy karny Senat III. 
Kraków, 29 lipca 1921. 7707

Kuratele.
P. 49/21/1. Ogłoszenie pozbawieni* 

własnowolnośei. Uchwałą sądu powiatowego 
w Krzeszowicach z doia 15 lutego 1921 r  
L, 1/213 pozbawiono całkowicie własnowol­
nośei Reginę Banasiową, córkę Piotra i 
Katarzyny Siejków, żonę Pawła Banasia, 
zamieszkałą poprzednio w Tenczynku, a to 
z powodu choroby umysłowej tvpu sehizo- 
fremii. Kuratorem ustanowiono p. Pawła 
Banasia, kolejarza w Tenczynku.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Krzeszowice, 30 kwietnia 1921. 5839 2 — 3

P. 61/21/14. Piotr Korcaowski ze Stry* 
jówki zestał całkowicie pozbawiony własno- 
wolności z powodu tępoty umysłowej. Kura­
torem jego ustanowiono Grzegorza Buczaka 
ze Stryjówki.

Sąd powiatowy Oddz. UL .
Zbaraż, 14 kwietnia 1921. 7667 2—3 ^

Im o r t fz a ą g o .
Ldh. 2776/21. Na wniosek Jhkcba Jo­

achima Czaczkesa i Filipa A rtura rectePin- 
kasa Achera 2 im. Czaczkesa w-irsża się 
postępowanie amortyzacyjne celem wykre­
ślenia wpisanych od lat przeszło 50 na kar­
tach G whl. 90 dz. III. ks. gr. gm. m, Lwo­
wa praw zastawu: 1. dia legatu 100 d«ka- 
tów zpn. i 100 dukatów zpn. na rzecz Wol­
fa i Fredy Pieków ja io  prawonabywcóW 
Breindli i Pessli Reises dla logatu w resztu- 
jącej kwocie 50 dukatów zpn. na rzecz Ró­
ży Bierer jako prawonabywcayni Kopia Al- 
tera 1 Feigi Reizesów tudzież dia legatu 
150 dukatów zpn. na rzecz Józef* Reizes»i
2. dla sumy 37 złr. 4 5 ’/, kr, m. k. zpn. n* 
rzecz Dwory Sternbaeh jako nadciężaru su­
my 150 dukutów zpn. zahipotukowaaej n» 
rzecz Józefa Reiiesa, 3. dla sumy wekslo­
wej 85 »łr. 91 et. w. a. zpn. na rzecz Cha- 
ima Chuwtsa jako nadciężarów praw najm# A 
sklepem zaprenotowanych na rzucz Lei > 
Blumy Sobol. Wzywa się uprawnionych do 
zgłoszenia praw swoich z powyższych wpi' 
sów w ciągu jednego roku t. j. po koniec 
czerwca 1922 ileże w razie przeciwnym aa 
wniosek ponowny Sąd uzna prawa powyż­
sze zaamortyzo wane i zarządzi ich wykre­
ślenie.

1
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Sąd okręgowy cywilny oddz. YIH. 
Lwów, dnia 12 kwietuia 1921. 7783 1 — 3

f i r m y .
Firm. 16/19. Eg, A. 75. Zmiany i do­

datki do wpisanych już w rejestize oddzia‘» 
A. Do rejestru Oddziału A wciągnięto #*< 
następuje : Siedziba firmy Tarnopol. Brzmię 
nie firmy dotąd „B. Rappaport sortament) 
antykwacnia, sprzedaż książek szkolnych* 
kancelaryjnych, kart widokowych i wyrobó* 
papierowych*. Brzmienie firmy odtąd 
Rappaport, księgarnia, skład papieru i ga- 
lanterji. Data wpisu 23 listopada 1919.

Sąd okręgowy, jako rejestrowy. 
T.».rn"pol dnia 21 listopada 1919. 6281
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Firm. 108/20. C. 56. Uchwzła. Sąó 
okręgowy w Sanoku zezwala na wpia do 
rejestru handlowego dia spółek z ograniczo­
ną oipowiedzulncścią spółki pod firmą- 
„Regul-tor* Hpóika towacowa z ograniczony 
odpowiedzialnością w Lisku. Przy wpisie 
t /m  mają być uwidocznione następują#* 
okoliczności. 1. Kontrakt spółki z daty L i' 
sko 12 września 1920 zawarty w formie 
aktu notarjaiaego do L. rep, 83 przed no* ł 
tarjuszem Stanisławem Michałowskim. 2- I  
Firma spółki brzmi „Regolator- spółka to- 
warowa z ograniczoną odpowiedzialności1 
w Lisku. 3. Przedmiotem przedsiębiorutwt 
jest nabywanie celem dalszej odsprzedaż) 
wszelkich towarów w rozumieniu kupieckid1, 
a mianowicie s-odków żywności w szelkiej 
rodzaju, zboza, nasion, towarow kolonjalnyc*11 
nawozów sztucznych maszyn inarzędzi wsz#^ j 
kiego rodzaju, przedmiotów grspoparst** I 
domowego, wyroŁów tekstylnych i •kór**' 
n jch , przedmiotów galanteryjnych, przyK  ' 
rów kancelar.. przedmiotów oświetlenia i 
p. podejmowanie się dostaw surowców, 1 
brykatów, półfabrykatów dla zrzeszeń p»bf^ . j 
cznych i prywatnych i dla poszczególny® ■ 
osób a to tak hurtownie jak i detailiesh1® *jun. 1 UC1.W11W--
4. Kapitał zakładowy wynosi 10U.0U0 a*® ! 
wnie sto tysięcy Marek polskich rozdziela­
na jedną wkładkę w kwoeie 80.000 sło^ J |jedną wkładkę
, —jdziesiąt t y s ię t ^  r ...  _
10.000 słownis uiiesięó tysięey Mar«k
ośmdziesiąt tysięcy Marek poi. a dwie ^  ^
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skich między trzech spólników został eały 
fc&tówką wpłacony. 5. Ogłoszenia mają s ;ę 
odbywać w każloezesnej gazecie urzędowej 
*Yd&waaej we Lwowie. 6. Soółka intere­
sów koncesyjnych nie prowadzi. 7. Czas 
trwania so ‘łki jest sieogrsn ciony. 8. Żaden 
ze spólników prradm ittów majątkowych, 
któreb? roisły b*,ć policzone na wkładkę 
nie wnosi giyż wkładki zakładowe wpłaca 
8ię gotówka. 9, Zawiadowca spółki jest Wło­
dzimierz .Rohatyn, kaoiec w Lisku, Łtóry 
imieniem spółki swe oświadczanie woli sam 
jeden podpisywać będzi-t w ten sposób, ie  
P d wyci-.n.ętą, wydrukowaną lub wypisaną 
firmą spółki wypisie swe nazwisko,

Oddział łV
y>nok (liiia 27 maja W R  (‘206

Firm, 589/21 cddz. A. III. 214. Wpis 
do rejestru lundlowego firmy kispea poje- 
dyocrego. Wr-ssno do r jesi.ru handlowego 
oddsiaf A -iociziba firmy Ksaków, Brzmię- 

I ni firmy. Leon Sr fi warz. Przedmiot przed­
siębiorę!.**. ! netowi-a i detaiiiezna iprzodaż 
to-A-a ów b.'awat -ydi. W'ła'ei?iel : Leon

■ Schwarz w K(vJ;o*-:e ul. Sławkowska 1. 1 2 .
A n n ę  ; odpity w 'ćUydsie właściciel pełnem 

m  Bid-mietn < nazwisiriein ProkurapU-m firmy
f  k r-.aowio y SJatii ław Moii-oski handlowiec

* w Krakowie. Dzień wpisu ?0 uisj^. 1921.
S*;i okręgu wy jako handlowy, Od II

Kraków 37 kwietnia 1921, 6/08

F.rm. 252/;0. 8-ovr. IV. 53, Wpis slo- 
p u m szep ia .  l).t rejestru stowarzyszeń wpi 
s* o diitn 31 grsńuU i82:i. Siedziba stówa- 
Hysmoia Limanowa. Brzmień,e ftuny Kon 
Utai rekodzieinikó r w Limanowej- s l  w*- 
tzyszeińe sarłesiyowsne x ograniczoną no- 
lęks. Cci sicwar/yszenia zaopatrzenie « l in ­
ków w artykuły żywności, w odzież i ubu- 

s tam ue  się o sm' ,wc«, narzędzia i 
krzyk-'! v dia ręfcodawiników. Statut s (i‘.ty 
Limanowa 30 s erp.ui* 1920, Udział wyuo«i 
6o 50 Mk. Każdy c łonek odpowiada po­
dwój -ą wys- kością udziałów. Ogłoszenia na­
stępują przez umit s-’cienie w fi kalu stows- 
^ y E rn ia  i w cif opiśri. e „Nowej Reformy". 
Narząd składa się z 2 dyrektorów i jednego 
Jk (ę ,  >cy tudiirż 5 człoRków wydziały Ns 
Pierw-.zy rok wybrani UAmiecb Kaim, dy 
rekto.-łfi), A n io n  Pieda drugim dyrektorem, 
4 Józ*f Pi łka s (s ‘ep<ą, czł nka i wy -zołu 
iózof Cz ■ zótkrt, Józtf Szewczyk Franciszek 
Mam k i le i  o N chtb^ger. Podpis fir y, 
Lr:niirii;e firmy podpisywuć będą wspóln e 
Jfedpti dyrektor i 3 członków wydrału  przy 
w ci nigc.u stam;> li lub jej wypisania firmy. 
Czas trwania nieograniczony.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV 
K osy Sąez, dnia 31 gredaia 1920. 4900
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Firm . 33/2i. stow. IV. 366. Zmiany 
fi )tycza e firmy już wp aatj. Dnia 25 mar­
sa 1921 p iiy  firmie S p li ta  spożywcza „Sr.- 
hicpom c “ etow-.rłjsz-łńe zarejestrowane z 
Ograniczoną poręk« w Kobyłtnce. Wpisano 
^  rejestr z • nas ęp iją  e zm suy. Członkowie 
ł *rządu W ;ft‘-p.li Wojciech Kormantk, M. 
obaj Kazseowski, Nowi wybrani czł nkow<e 
Narządu Ję irrej Giądalski, rędrzej Mikosski.

S-td okręgowy Oddział IV.
Jasło dnia 19 marca 1921. 4907

^  s k r a w i e  m

T. U;8/2 i ,2. Andrij Tuehlincwicz, syn 
|Wana i Franciszki, urodzony w Słonem 15 
^pca 1887. wstąpił w sierpniu 1914 do czyn- 

służby "oj-kew ej trzy 36 pułku oUony 
•rajowej austrja kiej i od tee:o czasu siad za 
**i[u rag ną'. Gdy zatem. moZea przyjąć, ie 
^sistoieją warunki ustawowego domniema 

| |  hie śmierci w myśl ustawy z dn a 31 marca 
1 ^ 1 ! )  Nr, l i 8 Dz, u. u. zarządz-, się na 
1 ” fi:osek N.sUlii T ich l ncwicśi postępowanie 

*«lem uznania wymienionej osoby za smar-a   _ l . _   ; _ ■ _
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, 4> a zaracem ogł -tza się wezwanie, ażeby 
k .2^iono wiad nr ści n zaginionym Sądo- 
, 1 albo p .  dr, B titherow i adw. w Czoct- 
°wie, którego ustanawia się kuratorem nie- 
■eenago, A(;drija Techlenowicza wzywa się, 
y staw ł  się przed podpisanym sądem lub 

n , tnny sposób dał ina<; o sobie. Po dniu 1 
i fgo 1922 sąd na ponowny wniosek orze- 

le ostatecznie o uznaniu za zmarłego.
Sąd okręgowy. Oddział IV,

i °*ortków, 1 4  iipea ijł2 1 . 7719 1 - 2

^0 3 '/20/3. Zarządzenie postępowania 
8i»fc ła  zmarłego. Iwan Mandru-

k iy h t !r5j a’ urodzony lo  sierpnia 1 8 8 6  wtutefrłifi p»r“ Ko,““.'> 14
I  niŁ„, ; ■ i 0 1 4  u a womę, popadł w
1  24 lu t\^ ' ° 1 P’8a* ionie ostatni razlutego 1918 poeaem wszelki g|«ch o nim

**gmął. Gdy zatem mo*na przyjąć, *e aaistnie-
Jł warunki ustawowego domniemania śmierci

w myśl § 24 1. 2 u. f. i § 1 ustawy z 81/3 
1918 Dzpp. Nr, 128, wdraża się na wnios k 
Warwary Mandrusiak postąpi wanie ce cm 
uznania wymienionej osobv za zmarłą i ogła­
sza się wezwanie ateby udzielono wiadomości
0 zaginionym sadowi aibo kuratorowi p adw. 
drowi Hrabirowi w Kołomyi. Iwana Andru- 
siaka Andrija wzywa się, o ile żyje, ab* 
stawił się przed podpisanym Sądem, lub 
w iony spo*ób dał znrć o sebie. Po dniu 
l/T l 1921 jednakowoż nie weseśniej jak 
w 6 miesięcy od dnia ogłosz»nia tego edyktu 
w gazecie urzędowej, Sąd na ponowny wnio­
sek, orzeknie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IK.
Kołomyja, dnia 15 marca 1921. 7617

T. 287/21/3. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Nykoła Kiej- 
wan Wasyła, urodzony B lutego 1874 w Ksr- 
łowie, pi w :. t Suiatyn, ożeniony 11 czerwca 
1903 z A iną z Semeniuków odszedł i sier­
pnia 1914 z 36 pułkiem obrony krajowej n- 
“lojne. Ostatni raz pisał, żonie w czerwcu 
19 i 6 p'>cze.!i wszelki słuch o o i ni zaginął. 
Wedle vezn*ń żony zagiui nego Anny Kicj- 
w»n zoBsła ona uwiadomiorą w drvgiej po- 
Ł-wia 1918 przez starostwo w Sniaiy- 
n-a, ie  jej mąż duia 5 paźdiieraika 195 6 r. 
z powodu, pnstrisłu w brzuch na polu chwa 
ły poleył i na cmentarzu w Krainie (Kfisten- 
and) pochowany został. Gdy zatem można 

przyjąć, iż zaistnieją warunki ustawowego do­
mniemania śmierci po myśli § 24 1, 2 n. c.
1 § ! ustany z 31 marca 1918 Nr. 128 dz. 
p, p. wdraża się aa wniosek Auny Kfi-jwan 
postępowanie celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą i ogłssza się wezwanie a 
żeby udzielono wiadomości o zagin.onym są­
dowi albo koratorowi p. adw. dr. Pordeso- 
wi. Nykołę Kiejwana Wasyla wzywa się, o 
ile iyje aby stawił się przed podpisanym są 
dem lab w inny sposób dała znać o sobie 
Po dniu 1 lutego 1922 jednakowoż nie weze- 
niej jak w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
tego edyktu w Gazecie urzędowej n t 
ponowny wniosek orzeknie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Kołomyja, dnia 18 czerwca 1.921, 7616

T. 2 0 1 '2 0 ,6 . Zanądzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Iw»n Huatiuk 
Stefana, urodzony lń  stycznia 1888 r. w 0- 
!eszk"\vie, powiat Sni^tyn, odszedł na w ij 
snę 1915 z 24 p. p. na wojnę, pisał żonie 
ostatni raz w lecie 19 5 r. puczem wsselsi 
iłuch o nim aaginoł. S*i*dcK Iwan Maku- 
wijczuk tłożył razem z zaginionym w jednym 
pktonie. W eserweu 1 9 1 ' w czasie ataku 
na nieprzyjaciela w okolicy Mościsk usłyszał 
świadek dwu lub trzy krotny jęk Hnatiuża 
a po cofnięciu się jego oddziału więcej za­
ginionego nie widział. Ks, Jan  Amb-oziak 
uwiadomiony został przez Towar.1 ystwo Czer­
wonego Krzyża wo Wiedniu, że Iwan Hna 
tu k  poległ. Gdy zatem mółna przyjąć, ż« 
zaistnieją warunki ustawowego domniema­
nia śmierci w myśl §. 24 1. 2 u. c. i § 1 
ustawy z BI marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128 
wdraża się na wniosek D ci Uuatiuk postę 
pcwauie celem uznakia wymienionej osoby 
za zmarłą i ogłasza się wezwanie, aieby u 
dzielono wiadomośei o zaginionym sądowi 
albo kuratorowi p. adwokatowi dr. Karpiowi 
w Zabłotowie. Iwana H aat uka Stefana wzy­
wa się, o ile żyje aby stawił się przed pod­
pisanym sądem lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po 6 miesiącach od dnia ogłosze­
nia tego edyktu w gazecie urzędowej Sąd 
na ponowny wniosek orzeknie o uznaniu za 
umarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV, 

Kołomyja 9 października 19?0. 7614

T. 247/21/3. Stefan Jewtach, ur. 24 
sierpnia 1885 w Płachowie pow. Złoczów, 
powołani' w r. 1914 d> austriackiego woj ka 
brał czynny udział w wojnie świaiowej i od 
roku 1916 nie ma o nim żadnej wieści. Gdy 
zatem prawdopodobnie że nieobecny zmarł, 
wdrata się na pr iśbę Marji Jew t chowej 
postępowanie na uznanie Stefana Jewtuuha 
z« zmarłego. Wydaj* się pizeto ogó.ne we 
zwanie, aby udz elono Sadowi lub ku>at«;rowi 
drowi Ri th mbergowi adw. w Złoczowie wia­
domości o zaginionym. Gdyby St fan J»w- 
tuch jeszcze żył ma on w sądzie się staw ć 
lub w inny sposób zawiadomić o tern. Na 
ponowną trośbę po 6 miesięeach od dnia 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej' 
Sąd ostatecznie rozstrzygnie rowyższą prośbę.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 15 lipca 1921. 7771

T. 61 l fl B. Wdrożenie postępowanii 
celem uznania z* zmarłego. Anna z No*ac 
kich Kuszmirowa z Jasienicy silnej wniosła 
o uznanie jej m ężaW asrla Kuszmira za zmar 
łego. Z zezneń świadka Fedia Kohuta wynika, 
że pew ntg 1 dnia w styczniu 1917 w czasie 
bitwy na rumuńskim 1 roncie Wasyl Kuszmi"

który służył we wojsku asstr. węg. padł za-
bBy i na miojccu pochowany »ostał. Wobec 
tego wd. aż* się w myśl ust, z 16 lutego 
1883 Nr. 20 dz. p. p. postępowanie cesem 
uznania za zm rłego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi wia­
domości o powył wymienionym. Sąd tutęjsw  
na ponowną prośbę po duiu 1 lutego 1922 
rozstrzygnie o uz 'sn iu  za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 44 lipea 1920. 7775

T, 171/21/5. Zarządzenia postępowania 
celem u>nsnia za zmarłego. Joaafat K pyl- 
ciów Myrona urodzony 1 1  maia 1881 wM ar- 
kówce powiat Pi-czeniiyn, ożeniony od dnia 
5 marca 1907 z P«łahną z Kopylciów córką 
Sykoły dszedł w sierpniu 1911 na wojnę 
Ostatni ,az pisał żonie w jesioni 19 i < po- 
ezom wszelki słu fi o nim zaginął Gdy za 
tern inożua przyjąć, że zaistnieją warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 
§ 24 1 2 u. e. i § 1 ust. z ? l  marca i 9 j S 
Dz. p. p, Nr. 128 wdraża się n* wniosek 
P iłahny Kopylciów ; ostępowanie celem uzna- 
niŁ wymienień j osoby za zmsrłą, i ogłssza 
się wezwanie, ażeby udzielano wiadomości
0 zagmmnym Sądowi albo kuratorowi p adw. 
dr. Freud?-lisowi w Pfczrniźyme. Josaf.ita

opjleif‘W Myrona wzywa się, o iio żyje, 
aby stawił się przed podpinanym Sądem, 
’ub w inny sposób dał znać o sobie Po dniu
1 lutego 1922 jednakowoż nie wcześniej jak 
w 6 miesięcy E t dnia ogłoszenia tego enyfctu 
w gazreie urzędowej Sąd na ponowny wnio­
sek orzeknie o uznaniu za zmarłego,

Sąd ukrugowy. Oddział IV,

Kołomyja, dnia 1 lipca 19Si. 7613

T. 566,20. CotjipoH KoBa^B enu Iiiana, 
ypo^aceHHH 2o uapTa 18 '7  b  UopaTBaij 3a 
MemK»jiMń b  C/Tapas EpoĄax, BnlxaB b opn- 
hh 19U  pasom a ycTynaionoK) yrepai ocsoio 
apMieio Ha Ó Kpai ly CbBiji,uK l.iBpuń Ban,Hi£ 
ai3HaB, in,o (Jo(jjj)on iluBajib b  aiai l r l 9  p. 
b  iipoCKypuBi nOMep Ha tui}) i t *m sictub 
uoxopoBeHHii. BiĄ cero uacy Baraó npo Hero
BCHKHH C.jyx. IIoBaHŁC Iipa.B/l,OIIO,l,l0flŁlM 0, 
Ego HeupęcyTHH UOMep, BBOjtUTB CH HU 
upometie U.ucnt|)a KoBajib uocTyu bubs, 111,0- 
BHaHaTH (Joippofla PtoBaoiH Ba uOMepuioro, 
a cynpysKeeTao « n im  BatwiioueHe, aa po3- 
uejteae. Ba^aeTbcn 01'uce sara^bue niBBane 
utoÓH y^iJieHO cy/i,OBH aóo KypaTopOBa ,j,p. 
UaJITnpOBllUoBH, a^BUKaTOBH b  Bu.ioueBi,
b  cTKy npo HponaBmoi o. 6 c^h CoijipoH 
PtoBa^b acue, Mae Bija c ją  o t  m nOBi^oMHiH. 
ł ia  noeoBHe u,pouxeH6 no 6 uicHitux Biji, 
/i,hh oiojiomefla nero e^HKTy b  „Ua3eri 
JlbBiBcKiii" cy/i, ocTaTOUHo pirneTb noBHcme
upomeHH#.

C j ą  OKpyacHHH Bijytla IV.
3oaouiB, ą b b  29 uan  1921. 6062

T. V. 95/21/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za im anego. Andrzej B»aa- 
a uk urodzony 6,12 1882 w J  mówcach po­
wiat Zbaraż, powołany w czasie o^óluej mo­
bilizacji sił zbrojnych byłej Muuarchji austr. 
w.g. do oynnej służby woj-kowej pr;y  15 
pp. opuścił w sierpniu 19l4 swoje m>ąjsee 
zamieszkania i jako żołnierz b n ł  odział w 
wt ja ie  światowej. W przebiegu wojny ranny 
popadł w moc naprzyjac,ela. Z niewoli ro- 
«yj=,kiej pisywał korespondencje. Od lutego 
l s l 6 w sztlsa w kść o nim gmie. Wedle za 
pi ysiężont-gc zemania Zofji Panasiuk miał 
Andrzej Pana.iuk omrzeć w r. J19J7 w nie­
woli rosyjskiej. Gdy zatem przyjąć należy, 
że zachodzą wymogi ustawowego domniema­
nia śmierci pneto  wdraża się na prośbę źo 
ny jego Zotji Panasiuk postępowanie ceiein 
um auia za zmarłego a związku małżeńsk ego 
z* rozwiązany. Wydaje się przeto ogórne 
wezwanie, a -y udzielono sądowi lub kmato- 
r wi drowi Manilowi adwokatowi w Tamo 
p< lu którego równocześnie ustanawia się 
ol rońcą węzła małżeńskiego, wiadomość o 
zaginionym. Andrzeja Panasiuka o neby żył 
wzywa się, ab / przed wymienionym Sądem 
stawił się, Jc-b w inny sposób uwW om.ł 
o tyciu. 'Sąd tntejisy na ponowną prośbę 
do dniu BI siy.zuia 1922 rozstrzygnie o 
wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dn a 18 cier ca 1921. 768'1

T. 117/21/4. Zarządzenie postępowania 
cehm  binarna ia  zmarłego Ju ra Budzyń 
S elana, urodzony i/4 18;id wGwoźd*tu ma 
łym powiat Kołomyja, ożeniony iB 2 1911 
z Par&sKą z W u^iuaow odszedł w sierpniu 
1915 z 36 pułłio-m obrony krajowej na woj 
nę Żiomęi pisał ostatni raz w sierpniu 1914 
pt czem wszeiii słuch o nim zaginął, co tez 
Urząd gminny w Gwoźdzcu małym stwierdta 
-/uwiadomieniem z oma 12/4 1 9 ti. Gdy za­
tem można p n  jąć, że zaisim«.ą waiunki 
u.tawowego doomiemauia śmierci w myśl 
§ d.4 i. 2 u. e. i § 1 ustawy z 81/3 1918 
0 7 . p.p. Nr- J2ł ,  wdsaża się  nr, wniosek 
Paraski Budzyń postępowanie celem uznania

wymienionej osoby za zmarłą i ogłasza się 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomośei o za- 
eiąi n m Sądowi, a b i kuratorowi p. adw. 
d^owi Fabe aohnowi w Gwoźezeu. Jurę Bu- 
dzvua syna Sc fana wzywa s ę ,  o ii* żyje 
aby stawił się przed podpisanym Sądem, 
luo w inn> sposób dał znać o sobie. Po dniu 
11 2  1921 jesfn k .-woi nu> wcześniej jak 
w 6 nnesięcy od dnia ogłoszesia tego edyktu 
w gazecie nrręćowe., S^d napon .wny wnio­
sek orzeknie u w,nnniu za imsrłegi/.

Sad okręgowy, Oddział IV
Kołomyja, dnie 2 1* kwieinia 1921. 7603

T 121/21. Zarządzeniu postępowania 
celem uzoauia za zmarłego. Michał Grydsiuk 
Prok-ip.n, urodiony 17,7 1887 w Słobodzie 
rungńrski-j powiat Peczeniżyn, ożeniony 19.5 
191 'i z Marią *; Kcwtń żuków, odszedł w 
sierpniu 1914 i  36 pułkiem obrony krajowej 
na wojnę. Zonie swej pisał ostatni raz po 
.ego odejściu na .cjnę, pocze •; wsze kz słuch
0 nim zaginął. S-iasick Dmylr Zołab *e- 
znrł, i i i ucseslniczyi s Grydziukiem w gru­
dniu 1914 w Litwach pod Krakowem i Za­
wierciem. Śtfi&dek zesłał ra m y  i edmedł 
do szpReJa, gdzie później słyszał od towa- 
rzT-aśw broni, któizy w jakiś czas później 
od ś - iadka jako i -nni z pola bitwy przybyli 
do szpitala, że Grydziuk pod Zawierciem po­
legł. Gdy załom można przyjąć, że -ał^tnieją 
warubtfi ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 ). 2 u. ■>. i § 1 ustawy z 31/3 
1918 dz p. p. N r. 128, w d /ażasięn a  wnio­
sek Mirj> Grydzisk p: stępowanie celem *■ 
znania wy mb słonej o*-by ta  zmarłą i ogła­
sza się wesńan e, ażeby udzielono wisdomo- 
ści o zaginiouim  Sądowi, albo kuratorowi 
p. adw. diowi Freuaeiizowi w Peczenitynie. 
Michała Grydnuka Prokopa w iy*a się, o ile 
żyje, aby -.tawił się prz d podpisanym Są­
dem. Ub w mnv uposob dał snać o sobie. 
Po doiu 1 2  1922 jednakowoż nie wcześniej 
jak w. 6 mies ęcy od dnia 'g łoe .»nia tego 
edyktu w g.-zecic urzędowi j, Sąd na ponowny 
wni. sek, orzekuie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 1 czertea  lfi21. 7604

T. 228/21 3. Zarządsenie postępowania 
c-eiem Ufirmia za zmałłego Proć IDyciuk, 
urodzony 20 lipt-a 1874 w Traczy ad Dcbe- 
sławW, powi t K .ło ic jja , cże-lony 5 ma c a  
lfc99 z M a ą z M-łnyczukow, odszedł w 
sn-rpuiu I9i 4  z 3b p. obr. kr a .  na wojnę, 
pisał żonie s n.eweh rosyjskiei z Kijowa do 
roku 1915, poczem "fczelKi siad po mm za- 
ginąh Gdy zamin można przyjąć, te  istnieją 
-farun.M uitawoweg.. domuiemama śm ierć w 
inyś; § 24 1, 2 u. e. i § 1 ust. z 31 marca 
1918 az, p. p. Nr. 128. wdraża się na wnio­
sek Marji Hryeiuk postępowanie celem uzna­
nia wymmmoa* osoby za im ^r/ą i egłasza 
«ję w#zwaa'e, aż by udzielono wiadomości o 
zi>ginion*m Sądowi albo kurat rowi p. adwo­
katowi dr. Schulbaurnowi w Kołomyi. Procia 
Uryciukz wzywa się, o ile żyje, aby stawił 
*ię przed podpisanym Sądem lub w  inny 
ipostb dr.ł *oać o sobie. Po dnia 1 lntego 
1921 jednakowoż nie wcześniej jak w 6 
miesięcy od dnia ogłos.enia tego edyktu 
w gfizec.e urzędowej, Sąd na ponowny wnio­
sek orzeknie, o uznaniu za zmarłego.

Są i  okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 10 lip-ia 1921. 7615

T. 122/21/6. Zarządzenie sostępowania 
celem udowodnienia śmierci. Nykoła W*ły- 
szczuk Fedora, urodzony 17 maja 1884 w 
Matyjówcacfi, powiat Kołomyja .: żeniony 25 
lutego 1908 z Eud-ikią z Lewickich, odszedł 
na Wiosnę 19 i5 na wojnę światową i od te­
go czasu nie daje in*ku życia. Z zeznań 
ś s itak a  St> f»na Kowalskiego w y D i k a ,  ie  
Aołosz?zuk dnia li» sieroma 1917 w bitwie
1 RoSi.-.n&mi pod Jamuii.ą koło Stanisławo­
wa trafiony g anatem na mteiscu zginął. 
Gdy zaum  prawdopedoi ntm  je.it że wymie­
niona osoba śmierć roniosła, wdraża się na 
wniosek. Dori Wołoszczuk postępowanie ee- 
t m utu>aia wymoMiionej osoby sa zmarłą i 
1’głtsza się wetwame, szoby udziolono Wia- 
a imoś< i o zaginionym Sądowi albo kurato­
rowi p. adw. <!■-. Kraśuick °mu w  Kołomyi. 
Po d-mu .1 lis'opa-Ja 1921 jednakowoż nie 
wczeaunj j tk  w i  miesiące od d n a  ogło­
szenia tego ed’ L u w oazeoio urzędoiej Sąd 
na pooowny w niisek po pod ęc;u dowodów 
orzeknie o uzna tu za zmaUego.

Sąd oU ę4o.»y. O dizisł IV.
Kołomyja, 1 lipc w 1921. 7605

ż -
T 150/21/4. Za rądzenie postępowania 

celem uznania za zmurńgo. Ilko Kowlunyk 
Danyły urodzony 30 lipca 1884 w Gwoźdz- 
cm Małym, powmt K-Rmyja, oż mony 5 
czerw? a j909 z Paraśką i  Tynreozków. od­
szedł i7  marca 1915 z 80 u. na wojnę, 
o ra ln i  r a t  pis^ł * nie dn,a 15 iisiopada 
18 5  pocz/m wsz-iki słuch o nim zaginął. 
Zeznań św iadka Ficfiała Nepyjwoda, który 
rasem a zaginiony-, służył p r y  80 p. p. 
wynika, ie Kawiiu«.zyk w masie odwrotu



8
w tjsk i t s i r i ( k i f t  Da f u i  (i( wiotkim z kf ii 
tom j t ku  191£ Iib  * j c f z i t l i<m ; t k u l 9 1 6  
m 'ał zcsiać pizei Wł c t K w  w icwie sirre- 
k rk -ń i jafopioDj. Gdy l a t t m można przy 
jąć, żn zaistcioją y a m k i  vs<awtwe do 
m niem anie z § 24 1. 2 u c, i § 1 uttawy 
z dnia 31 marca 1918 Dz, p, p. Kr. 15 8 
wdraża się na wniosek Paraśki Kowlunjk 
postępowanie celem *znania wymienionej 
osoby ia  zmarłą i ogłasza się wewanie, a- 
żeby udzielono wiadomości o zaginionym 
Sądowi albo kuratorowi p. adwokatowi dr. 
Sabelsełmowi w Gwcźdzcu, Ilka Kowtunyka 
W asyla wzywa się o ile żyje aby staw ił się 
przed podpisanym sądem lub w inny sposób 
dał znać o sobie. Po dniu 1 lutego 1922 je­
dnakowoż nie wcześniej jak w 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia tego edyktu w gazecie urzę­
dowej. Sąd na ponowny wniosek orzeknie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.

Kołomyja, 1 czerwca 1921. 7610

T. V. 93/203. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania zazrra:łcgo. Dmytro Wy­
socki, rrodzory 20 września w Dobrowo^sch, 
powiat Zbaraż, powołany przez wojskowe 
władze ukra ńfkie do czyr nei służby wojsko­
wej jako riekarz i w czasie p m jś f ia  tej ar 
mii na Ukrainę opuścił w Jipcu 1919 swo­
je miejsce zamieszkania i dotychczas nie da­
je o sobie żadnej wiadomości. Wedle zesnań 
towarzyszów bron* Abrahama Fuchsa i Pań- 
ka Rudnika zachorował D m jtro Wysocki w 
miesiącu listopadzie 1919 w Łatyczowie na 
tyfus a oddany do szpitala m 'ał umrzeć w 
grudniu. Gdy zatem zachodzą wymogi usta­
wowego domniemania śmierci przeto wdra­
ża się na prośbę żony jego Anny W jso- 
ckioj postępowanie celem uznar .a za zmar­
łego a związku małżeńskiego za rozwiązany. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie aby u- 
dzielonu Sądowi lub kuratorowi dr. Bobow­
skiemu, adwokatowi w Tarnopolu, którego 
równocześnie ustanawia się obr ńcą węzła 
małżeńskiego^wiadomość o zaginionym. Dmy-

łra  Wjsockief,o o iltby h l  vzywa się aby 
przrd  wymienionym Sądem stawił się lub 
w i- ny sposób uwiadomił o życiu. Sąd tu­
tejszy na ponowną prośbę po dniu 31 gru­
dnia 1922 rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V.
Tarnopol, 18 czerwca 1921. 7582

T. V. 66/21-6. Wdrożenie postępowa­
nia celsm uznania za zmarłjgo. Wasyl Ko­
walczuk urodzony 4 stycznia 1874 r. w Hu- 
mniskach, powiat Trembowla, wyemigrował 
prted 15 laty do Ameryli i prócz jednego 
l is u  napisanego w rok po odjeżdzie, dotych­
czas nie daje o sobie żadnej wiadomości, co 
stwierdzono zaprzysiężeniem zeznaniem Para- 
śki Kowalczuk oraz poświadczeniem zwierzch­
ności gmionej w Humniskach z duia 15 lu ­
tego 1921. Wedle zaprzysiężonych zesnań 
świadka M ichała Czopa i Stefana Gałońskiego 
miał być Wasylczak Kowal zajęty przy spła­
wianiu drzewa jak słyszeli od nieznanego im

z nazwiska współprace wnik a zaginitnego 
Wasyla Kowalczuka uległ tenże wypadkowi 
przez utonięcie, Jesienią 1906 r. otrzymała 
Paraśka Kowalczuk * Ameryki list potwier­
dzający tenże wypadek. Gdy zatem przyjąć 
należy, że zachodzą wymogi ustawowego do­
mniemania śmierci, przeto wdraża się na 
prośbę żony jego Paraśki Kowalczuk postę­
powanie celem u-nania za zmarłego a związ 
ku małżeńskiego za rozwiązany. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Są­
dowi lub kuratorowi adwokatowi dr. Brykowi- 
czowi w Tarnopolu, którego równocześnie u- 
stanawia się obrońtą węzła małżeńskiego 
wiadomość o zaginionym. Wasyla Kowalczu­
ka o iieby żył wzywa się, aby przed wy 
mienionym Sądem stawił się lub w inuy 
sposób uwiadomił o życ u, Sąd tutejszu na 
ponowną prośbę po dniu 31 lipca 1922 roz­
strzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V.
Tarnopol, dnia 6 czerwca 1921. 7581

B i l a n s
W inien

K a s y  o s z c z ę d n o ś c i  m i a s t a  T a r n o w a  z a  r . 1920.
Ma

G o tó w k a ........................................................................
Zaliczki na zastaw w alorów ....................................

Weksle eskontowane:
a) m o r a to r j jn e ..........................................................
b) bieżące . . . . .  .............................................
weksle zaskarżone......................................................
weksle protestowane  ..................
Pożyczki h ip o te c z n e .................................................
Pożyczki gminne i k o m u n a ln e ...........................
Zaliczki Zakładu zastawniczego . . .
Papiery w artościow e.................................................
Lokacje w B a n k a c h .............................................
Na rachunku żyro c z e k ........................................

Zaległe odsetki po 31 grudnia 1920:
Od zaliczek na rastawy papierów wartościowych
Od eskont wanrch w e k s l i ....................................
Od pożyczek h ip o te c z n y c h ....................................
Od pożyczek gminnych i komunalnych . . . .
Kupon od własnych w a lo ró w ...............................
Odsetki nadpłacone od reeskontowanych weksli
Zaliczki na rachuuek ty m czaso w y ......................
Koszta prawne . .  .............................................
Należy tość asekuracyjna u dłużników hip. . .
Sprzęty b iu ro w e..........................................................
Należytość u wkł*dek za II półrocze 1920 . . 
Należytość u funduszu rezerwowego A l . . .  
Należytość u funduszu rezerwowego A 11 . . .

4.660-68
3,780.869--

14  4 2 8  62  
1 .3 1 5 -—

437-27 
187-78 

48.662 87 
101.937 60 
312.538-18

476.136 50 
112.724-93

389 599 45 
139 812-60

6,785.529-68

15.743 62 
6,353 412 21 

814 738 32 
743 010 11 

27,104 885 85 
3.996 8> 

63 984 21

463 763 70 
32.666 67 

191.207 53 
2.108 47 

817-90 
31.570 60 
50.535 56

588.861 43

43,776.193-71

Wkładki z odsetkami skapitalizowanymi . . . . . 

Odsetki pobrane na rok 1921:
Od zaliczek aa zastaw w a lo ró w ....................................
Od weksli e s k o n to w a n y c h .............................................
Od pożyczek h ip o te c z n y c h .............................................
Od pożyczek gminnych i kom unalnych ......................
Odsetki zaległe ra r. 1920 od zalirzek na lombard

bierny ............................................................................
Na rachunek lombardu b iernego ....................................
Reeskont w e k sli...................................................................
Na rachunku obcych ..........................................................
Na rachunku fundsstu odrębnych  ...........................
NaUżytość s te m p lo w a ......................................................
Należytość dla funduszu rezerwowego B. 7, tytułu

zwyżki na kursie w a lo ró w ........................................
Obligo z tytułu niezapłaconych noIJatków . . . . . .
Zysk za r 1920 ....................................

1.300-73 
15.611 02 
81.615-60 

459 30

30,042.420-30

98 986 65

88.712-36 
9,416.200 -  
1,050.000 -  

246.859 77 
3.494-— I 

44-48

;f, 157.183 40 
45.000 -  

1,332.292 75

43 776.193-71

Dyrekcja Kasy oszczędności miastta Tarnowa.

m

Walne Zgromadzenie
Akcjonariuszy A ust/1. Zakładu kredyto­
wego dla handlu i przemysłu we Wl&dnin
z dnia 29 lipca b. r. uchwaliło wypłacić skejonarjuszem dywidendę 
za rek 1920 w kwecie n a. K 50 od akcji za ściągnięciem kupo­

nu Nr. 15.
Kupony powyższe należy przedłożyć do realiiacji we Lwowie 
w Banku Dyskontowym Warszawskim Oddział lwowski ul. 3 go 
Maja 14 i Akcyjnym Banku Hipotecznym we Lwowie pl. Marjacki.
Przed realizacją należy na odwrotnej strome kuponu umieścić ne- 

zwisko akcjonarjusza.
Nadto uchwaliło Walne Zgroma-lzen.e podwyższenie kspit&łu ak­
cyjnego do ,600 miljonów koron przez emisję 625.000 skeji po 
nom. wart. K 320 pozostawiając ustalenie warunków emisji Dyrekcji 

w porozumieniu z Radą Nadzorcią.

WYBORY
do Rady Fow. Rasy Chorych w Jarosławiu

odbędą się  dnia 9 października b. r.

OGŁOSZENIE.
Pow. Kasa chorych w Turee n/Stryjem podaje do publicznej wiadomo­

ści interesowanych, że wybory do Rady Kasy chorych w Turee odbędą się 
dnia 9 października b. r.

ima, u, k ji.u i.i-u  i ty uu i sierpnia fl© lo  wiącznie i
Listy kandydatów mają być przedłożone Zarządowi Kasy chorych do 

dnia 15 września b. r.
Bliższe szczegóły zawierają afisze wyborcze.

Turka, dnia 1 sierpnia 1921.
Za Zarząd Pow. Kasy choryoh 

Dyr,: W l  Ps-Iuarowic’- mp. Przewodniczący: L. Siiernhell mp.

€zas odnowić przedpłatę!

Listy wyborców są wyłożone do przeglądnięcia w godzinach urzędowych 
w Biurze Pow. Ka.y Chorych w Jarosławiu, oraz w Urzędach Gminnych 
w Pruchniku, Radymnie i Sieniawie od 1 do 10 sierpnia włącznie

Listy kandydatów muszą być oddane Zarządowi Kasy najpóźniej do 15 
września b. r.

Bieliznę do szycia przyjmuje 
Szwalnia przy ul. Tea- 

tyńskiej 1 A codziennie do 
godziny 5.

Kto chce zdrowo, długo ży<S, 
Musi „W schodni k e flr“ pić
Sprzedaż i kantor zamówień 

ul. Leona Sapiehy 37.

Eliżwe szczegóły w afiszach wyborczyeh.
Komisarz rządowy Pow. Kasy Chorych w Jarosławiu.

'ST' " T l e n i e  m ły ń s k ie .
*»- Walee, Kaspry, Pytle, 

Elewatory dostarcza bezzwło­
cznie „PILOT" Lwów, Bato­
rego 4.

JCerbatę rosyjską,
najprzedniejszych gatunków 

na wagę, poleca 
SKŁA D NICA  SPOŻYWCZi 
Stiibttirr ntaMiiiicl, "Mirr 9

Obwieszczenie
Zarząd powiatowej Kasy chorych w  Nadwornej

podaje do wiadomości P. T. pracodawców jakoteż 
ubnzpieezonych, że Spisy Wyborców do Rady Kasy 

wyłożone są do przeglądu:
Od 1 sierpnia b. r.:
1. w biurze pow. Kasy chorych w Nadwórnej,
2. w sekretarjacie organizacji zawodowej 

w Bitkowie,
3. w biurach tartak* Zygmunta Kleina w De- 

latynie,
4. w Urzędzie gmianym w Sołotwinie. 
Reklamacje mogą być wnoszone do Zarządu

pow. Kasy chorych w Nadwórnej w terminie od 
1—10 sierpnia b. r.

Nadwórua, 30 lipca 1921.
Zarząd pow. Kasy chorych.

Wydane mi przez Starostwo Lwowskie Poświad* 
czenie Obyw atelstwa Polskiego do L 16557/21 r. z 29 
kwietnia 21 r. jako zgubione unieważniam.

M ikołaj S in iaków .

Kupujcie Miljonówkę!

Kosowska Kasa powiatowa w K osorc
s to w a r z y s z e n ie  za reje str . z  ogr. poręk-*za rejestr .

zaprasza na
W alne Zgromadzenie

które odbędzie się dnia 12 sierpnia 1921 roku w sali szkół/ 
tkackiej na Moskalówce, o godzinie 6 tej popołudniu. 

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcji.
2. Wybór Komisji kontrolnej.
3. Sprawozdanie Komisji kontrolnej.
4. Udzielenie Dyrekcji absolutorjum.
5. Wniosek likwidacji Towarzystwa.
6. Wybór likwidatora.
7. Zgłoszone wnioski i interpelacje,

D y r e k e f a .

M a szy n y  de szy c i*
■sjlepsiyoh systemów 
3209 można nabyć ■ firmy

A le k s a n d e r  M a l i m ^
■kład mawyn do mycln

W a ł o w a  i lTj-W Ó W , 
pnyim ajo  się maszyny d« m * f‘

J my . t ,  M  sm ą lw a  JÓMfs J5i«&fehUkieg#,
*  ™  «««S9Ispi t a e jM W

r


